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Nielogiczne demonstracje
Kraków, 23 lutego

(fh.) Wniosek „Wyzwolenia", poparty przez 
F. P. S, i „Stronnictwo Chłopskie" o postawie­
nie p. ministra Czechowicza w stan oskarżenia 
za samowolne przekroczenie budżetu, pozbawio 
ny jest, nafeeag zdaniem, logicznej konsekwen­
cji:

Przypomnijmy sobie antecedencje:
Rząd, na którego czele stał wówczas także 

Je nomine marszałek Piłsudski, przekroczył 
uchwalony piz.cz ciała ustawodawcze budżet o 
około 20 procent. W cyfrach: o olbrzymią kwo­
tę przeszto pól miliarda. To jest niewątpliwie 
rzecz nie do zniesienia. Jeżeli się w ten spo­
sób naruszy prawo budżetu parlamentu, to nikt 
w Polsce nie będzie pewnym swojego bytu. 
Niema kraju o nastroju parlamentarnym. w któ 
rym rząd mógłby, — powiedzmy wyraźnie; — 
śmiałby tak sobie samowolnie rządzić. Chyba 
w czasje wojny, w czasie grożącej inwazji, kie­
dy poprośtu niema chwili do stracenia, kiedy 
zdarzenia nie dały się przedtem przewidzieć 
można ud biedy taką samowolę wytłómaczyć. 
Kiedy wszelkie prawa normalne zupełnie usta­
ją, a rządy obejmuje wszechwładnie szybka, 
jak najszybsza, decyzja, wtedy zdarza się, że 
ptzckracza postanowienia nawet bardzo zasa­
dnicze I podstawowe. W tedy może paść ofiarą 
elementarnej konieczności chwili nawet zasadni 
cze prawo budżetowe parlamentu. Ale w nor­
malnych czasach, kiedy wszystko da się prze­
widzieć* i ze wszystkiem moź.na zaczekać, me 
może zachodzić taki wypadek, który usprawie­
dliwia wyrzucenie machiny państwowej z jej 
naturaineg* toru
■ Rozumowanie takie, zdaje się, nie spotka się 
nigdy i nigdzie z żadnym logicznym sprzeci­
wem. Nasz rząd — tak w konsekwencji tego 
rozumowania dalej będziemy wnioskował; — 
popetnił przekroczenie, czy jak się inaczej okre 
śli ten postępek, że się nie zapytał parlamen­
tu, czy mu wolno więcej wydawać, aniżeli mu 
w ustawie skarbowej pozwolono.

Oczywiście — w tein rozumowaniu i wniosko­
waniu znajduje się jedna przesłanka, która jest 
niejako utajona. Mianowicie ta, źe się ma do 
czynienia z rządem parlamentarnym. Mówi stę 
tedy, źe rząd w tym wypadku, — powiedzmy: 
w tym jetitiyitt wypadku — nie uszanował par­
lamentarnej zasady. Za to rząd powinien być 
pociągnięty do odpowiedzialności. Rzad — to 
znaczy: cały rząd. Na wszelki wypadek — nie 
leden z Jego członków.

Czy u nas istnieje ta przesłanka? Od trzech 
lat znajduje się rząd*p. marszałka Piłsudskiego 
na stopie wojenne] z narlamentem. A jest do­
skonale wiadomem, że nie ten, czy inny czło­
nek rządu, tylko właśnie Marszałek Piłsudski 
tan ton nadaje. Przecież on tego nigdy i nigdzie 
nic ukrywa. Nigdy nie mówi, że się przed SeJ- 
mfem tak bardzo, choćby tylko w duszy, korzy. 
Gdyby tak zebrać wszystkie mocne, za mocne, 
plenrzne, zą oieprzne, słówka, któremi Marsza­
łek uraczył Sejm 1 lego członków ryczałtowo, 
to wystarczyłoby, ażeby zajać tern obficie z tu­
zin Kancelary] adwokackich samemi tylko skar­
gami o obrazę honoru. Jakoś się tego nie robi. 
A1 nie reaguje się na to w sposób żywiołowy

tylko dlatego, że właściwie się uważa, że w 
Polsce nie ma dzisiaj właściwego parlamenta­
ryzmu, a jest tylko taki pozorny, który wła­
śnie ratuie — pozory. Jedni mówią o póidykta- 
turze, inni o całej dyktaturze, ale o ustroju par­
lamentarnym nikt nie mówi. O nim się tylko 
marzy, cicho czy głośno, z rezygnacją, czy z 
gn’ewcm. Ale na razie nikt niczego nie robi 
stanowczego, ażeby taki ustrój parlamentarny 
ustalić

W takim stanjj , ze czy powstaje pytanie: 
Czy można z całego komiptekuu zagadnień i 
objawów, faktów j zdffnżSń wyrywać tylko je 
dmą rzecz i z niej zrobić cause celebre? Czy 
ludność zrozum'W, dłaczegc tylko w tym wypad 
ku, s nfte w ryłu innych Segmi robi poważną i za 
gniewaną minę. Kiedy wszystkie inne uderze­
nia i — coś jeszcze gorszego od uderzenia, 
przyjmuje z dobrotliwym uśmiechem? Kto ta­
ką logikę zrozumie? Czy sobie Judzie nie powie 
dzą, że tu gra ronę pewna obłuda?

Poza tom nasuwa się jeszcze następujące nie­
zmiernie trudna i ciężkie do rozgryzienia pyta­
nie: Czy można, myśiląc i działając logiczne, 
uchwalić pewnemu ministrów' olbrzymi bu­
dżet. na przyszły rok, a zarazem pociągnąć go 
do odpowiedzialności karnej za przeszłość?

Pamiętajmy dobrze, że imiejarer wniosku o 
postawienie w stan oskarżenia ministra Czechu 
wilcza., limb „Wyzwolenie", głosował za budże 
tern To znaczy; był zdania, że można p. Czeciio 
wieżowi zawierzyć okrągło 3 miliardy, ażeby 
nimi szafował. Można mu zaufać pobói olbrzy­
mieli podatków pośrednich i bezpośrednich, za­
rząd ogromnych monopoli państwowych, uo i 
tę całą reszte wcale pokaźnych interesów, tą1

i e rząd ma W swojet< adtrur jsbtłjc; i  Nad Wy 
wisa.joikiem CiJ.yma swoja rękę mauńsźar 
Więc jemu się zawierza te rriijard,. To saę rt> 
bdi w jednej sekundzie, a w drugiej, — a nncN 
nawet nife w drugiej, tylko jednym tchem — mó 
wi saę: Panie /ybnusirze, oskarżamy Pana o nie 
prawne szafowanie pienfądzm' pmBczr.ynr.

Nawet socjaliści, kruczy tę sprawę jrikoś n». 
tak rążąco załatwili, jak „Wyzwoleńcy*, skore- 
me g losowa!1' za budżetem leca. od głosowa* 
nid się usuinęJai, uirasadnliiatjąc ter bruik brakiem 
zaufania do ministra, sz-dującego gruszen pu­
blicznym nie konstytucyjnie, — nawet socŃi- 
ści, powiadamy, są nfiekoiiise».w«ntinl Albowiem 
wobec miiniisbra, którego się ma z&kiósu oslksi - 
żyć przed trybunałem państwa J e  postępuje 
sio w rękawiczkach. Udeuza się wprost, aiu 
podczas uchwalania budżetu.

Podnosimy jeszcze tylko krótko, że odpowt 
dziatny jest cały rząd, a nie jeder uulsiter.

Z tego wszystkiego y ymika ze marny <*> 
czynienia z demonsimac ą rdelogkviftią. A tern sa 
mem twierdzimy, że jest ona szkodliwa. Tasc 
na wewnątrz, jak na zewnąitra WfaSfte społe­
czeństwo dezorientuje J ę  nietowasacup pom yśb 
nemi demon straojaTTii Będzie ono bowiem myślą 
ło, żc się tu broni laktycza fe parkm ^iriary 
zmu, a to nie jest prawdą. Na zewnątrz zaś p o  
kazude się, że w naszym sicarhte dzieją się afaca 
szne rzeczy. A to także nie jest ścisłe. Te r ń t  
czy d zieją się w nasze pudótyot, a  ińo w  Skar­
bie.

Demonstracje nielogiczne są wogófe w poSty 
ce bardzo szkodliwe, bo są niiepnzetooeiywojEtce. 
A właśnie tych mamy z obu stron jak frajwię-
cej...

Kompromis tv sprawie 24. lutego
we Wiedniu

W i e d e ń ,  22 2 (AW) Dziś przedpołudniem 
odbyła się w dyrekcji policji konferencja pou­
fna w sprawie projektowanych na niedzielę de­
monstracji bojówek partyjnych. Zdołano uzy­
skać porozumienie w tym kierunku, że demon­
strujący socjaliści i nacjonaliści bedą lokalnie 
w zupełności od siebie odgraniczeni, wobec cze 
go powszechnie spodziewają się, że nie przyj­
dzie dc zanurzeń. Socjaliści odstępują od zamia 
ru urządzenia ogólnego pochodu robotników, 
wyruszy tylko Związek ochrony izeczypospe-

Iitej. Komunistyczny organ „Rothe Fatme" zo­
stał dziś ponownie skonfiskowany za podburza­
nie ludności do uniemożliwienia pochodu f-tiffl 
wehry.

 O— -
Nowa fala rarofców we \XKedniu

W i e d e ń  22 2 (AW) Od wczoraj nawiedzU 
la Wiedeń nowa fala silnych mrozów. Stacja 
nieterologiczna przepowiada tym razem rycnłą 
odwilż.

3inm inja ra tyfikuje pakt 
moskiewski

B u k a r e s z t  22 2 (AW) Izba posłów uchwa 
liła wczoraj przedłożenie do ratyfikacji paktu 
podpisanego w Moskwie. Jutro protokół ukła­
du zostanie przedłozowy senatowi do zatwier­
dzenia.

Hr. W estarp przeciwko wpusz­
czeniu Trockiego

B e r l i n ,  22 2 PAT Kanclerz otrzymał list 
od hr. Westarpa, protestujący przeciwko udzie

leniu wizy Trockiemu, którego pobyt w Niem­
czech mógłby, zdaniem Westarpa, przyczynić 
się do naruszenia ładu i bezpieczpństwa publicz 
nego.

W jf!ew j?erf©j*a tOneret
J e r  z o l  i ma ,  22 2 ŻAT. Jezioro tyberjadz- 

kie Kineret wystąpiło z brzegów i zalało okoli­
czne pola. Również obszary należące do lorda 
Melchetta znalazły się pod wodą.

i i i !  M
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Sejm przystąpił do obrad nad rewizją
Konstytucji

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wrażenia ogóine
W a r s z a w a .  22. 2. (Sin) Dyskusja nad rc- 

wtzją konstytucji została przez klub BB uro­
czyście zainaugurowana w pismach sanacyj­
nych. Miał to być zatem uroczysty dzień wpro 
wadzenia nowego projektu rewizji konstytucji. 
Stwierdzać jednak należy, że poszczególni mów 
cy nie przygotowali sag odpowiednio do uroczy 
stego dnia. Całe przemówienie pułk. Sławka 
było poświęcone oczernianiu trzecii Sejmów i 
rozwinięciu tezy, że społeczeństwo znajduje się 
nad przepaścią. Mówcy endeckiemu zaś posło­
wi Winią rjkiemu wydawał się projekt BB 
zbyt „różowy*4, skoro domagał się m. in. stkaso 
wainia proporcjonalności!

Po tych d wóch „czołowych** przemówie­
niach przemawiali mówcy z „drugiej kolejlci“ 
i na tern dyskusję przerwano. Do głosu zapisa 
ło się jeszcze 50 (!) mówców. Wniosek zatem 
po długiem gadaniu zostanie odesłany do komi 
sgL Los całego wniosku będzie wdadomyiŁ do­
piero w maju lnb czerwcu. Większość Sejmu 
ma poczucie, że nie Sejm zadecyduję o Icsacn 
tego projektu. W kulo arach opowiadano, że 
.Sfer. Chłopskie zamierzało postawić wniosek o 
odrZuCCuiie projektu w pierwszem czytaniu a li 
nćne, jednakże wniosek ten w klubie upadł.

Przebieg posiedzenia
Interpelacja w sprawie kon­

fiskaty — skonfiskowana
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia poseł 

Niedziałkowski (PPS) stwierdza, że w sprawie 
konfiskaty ,,Pobudiki“ klub PPS wniósł inter­
pelację do rządu, treść jednakże tej interpela­
cji została również skonfiskowana.

Maaszałek prosi o przedłożenie pisma. o- 
świadczając, że zwróci się w tej sprawie do pre 
mjera i mmisrna spraw wewnętrznych.

Pobór rekruta
Przystąpiono do pierwszego punktu porząd­

ku dziennego, tj. do pierwszego czytania usta­
wy o poborze rekruta. Poseł Sypuła (komun.) 
.wnosi o odrzucenie u.jtaw-y w pierwszem czy­
taniu. Wniosek ten upadł. Ustawę zaś odesłano 
do komisji wojskowej.

Rewizja Konstytucji
Mowa pułk. Sławka

Z kolei przystąpił Sejm do wniosku i towarzy 
szy z klubu BB, zawierającego projekt rewizji 
konstytucji. Wśród ogólnego napięcia zabiera 
pierwszy głos poseł Sławek, który oświadcza 
m. in.:

— Ustrój państwa winien być celowy i do­
stosowany do psychiki narodu. Spójrzmy na na 
sze dzieje, a ujrzymy; że nasze czyny wojenne, 
.wantoś ćnaszego wotska była większa, niż u in 
nych, ale za to nasz ład wewnętrzny. forma 
rządzenia stalj w stosunku odwrotnym do 
Wzrostu tzw. wolności szlacheckiej. Nasza woi 
ność zbyt łatwo zamieniała się w swawolę, 
która była podsycana czerwońcami imperatoro 
wej. Nie umieliśmy ukrócić anarchji. Wśród po 
litycznego niewyrobienia powstał Sejm z r. 
1919. Weszli tam ludzie z okresu walk rewolu­
cyjnych o Polskę i prawa demokratyczne. Z 
drugiej strony byli tam ludzie, którzy oglądali 
się zawsze na łaskę obcych mocy i stamtąd 
otuchę czerpali, na francuską modę konstytu­
cję przykroili a taktykę sejmową austriackim 
zaprawili sosetn. Przygotowali sobie aparat a- 
gatacyjny na urzędy swoich popychali ludzi.

Głos: Tak samo teraz i wy robicie!
Fos. Sławek: Prowadzili państwo po pochy­

łej przepaści. Społeczeństwo nasze ma zdrowe 
instynkty. Polska musi mieć silny rząd, oparty 
na autorytecie głowy państwa. Musimy okieł­
znać swawolę (Wrzawa na lewicy głosy: 0 - 
kiełznajcie swoją swawolę!). Wszystkich, dla 
których troska o dobro państwa nie jest obca 
wzywamy do poparć'a naszego projektu.

Endecja ma głos
Następnie przemawia poseł Winiarski (klub 

nar.),, który analizuje dokładnie projekt i o- 
świadcza się za podniesieniem cenzusu wieku. 
Mówca zwraca uwagę, że Trybunał Sianu jest 
w rękach Prezydenta, co doprowadza do fikcji 
odpowiedzialność rządu. Mówi dalej, że władza 
Prezydenta jest większa od władzy króla pru­
skiego, cara rosyjskiego i prezydenta Stanów 
Zjedm. Mówca krytykuje dopuszczenie do głosu 
wojskowych i oświadcza: Poseł Piłsudski w 
komentarzu do projektu powiada, że skoro ro­
dzina majora, jego żona i dzieci głosują, to cze 
mu on sam nie miałby też głosować.

Fos Stroński: Bo nie ma jeszcze 24 lat. (We­
sołość).

Pos. Winiarski: Skreślono z konstytucji zda­
nie, kióre powiada, że poseł jest przedstawicie 
iem całego narodu. Konstytucja taka jest nie­
bezpieczna dla państwa.

Stancwisko P. P. S.
Poseł Niedziałkowski (PPS) przypomina, że 

sam Naczelnik Państwa był zwolennikiem dzi-

W a r s  za  w a. 22. 2. (Sin) Dzis odbyło się 
posiedzenie podkomisji skarbowej, wybranej 
na wczorajszem posiedzeniu pełnej komisji 
skarbowej. Obradowano nad wnioskiem 
w sprawie obniżenia państwowego podatku 
przemysłowego od obrotu Przewodniczący 
komisji skarbowej poseł Krzyżanowski zagaił 
posiedzenie podkomisji, zaznaczając, że zda­
niem jego, panuje wśród wszystkich zgoda co 
do konieczności obniżenia stawek podatku. Mo 
wca jest zdania, że zniżka stawek nietylko nie 
obniży dochodów skarbu. ale wpłynie na 
zwyżkę'. Nie można tego jednak gwałtownie 
przeprowadzać, ale stopniowo w porozumie­
niu z rządem. Następnie przemawiało kilku po 
słów z BB, którzy sic - opowiedzieli za wnio­
skiem, przedstawciiele PPS i chłopskich ugru

W i l n o ,  22 2 PAT. W pociągu osobowym 
przybywającym z Warszawy do Wilna o godz. 
6,40 rano dokonano w czasie biegu pociągu mor 
derstwa na osobie podróżnego, którego zwłoki 
mordercy wyrzucili z pociągu pod stacją Marcin 
kańce w powiecie grodziońskim na terenie wo­
jewództwa białostockiego. Na podstawie dotych 
czasowych prowizorycznych danych przeprowa 
dzonego śledztwa stwierdzono, że ofiara zbro­
dni padł obywatel ziemski Tomasz Bogusze- 
wicz, który jechał w przeaziale trzeciej klasy

250.000 dolarów na głodnych 
w B esaiabji

N o w y  Y o r k, 22 2 ŹAT. Odbyła się tu dziś 
konferencja Żydów rumuńskich w Stanach Zje­
dnoczonych, poświęcona sprawie niesienia po­
mocy dotkniętym klęską głodową mieszkańcom 
Besarabj., Po wysłuchaniu dokładnych sprawo­
zdań o sytuacji uchwalone zebrać 250.000 do­
larów na rzecz głodującej ludności.

siejszej ordynacji wyln/rczej. On toż zwołał? 
Sejm. Cala ordynacja wynorcza — było kr 
spoidło, które miało Kongresówkę, M ałopd 
skę i Wielkopolską połączyć w ,3dną całość 
państwową. Cały naród dołożył swego wysił­
ku. aby ocalić Polskę w r. 1920, a marsz. Pił­
sudski uznał to w publicznem oświaćczeurt. 
Miedzy projektem panów z BB a naszeir. stano 
wiskiem leży przepaść nieprzebyta, w której 
niema żadnego mostu, wiodącego do kompro­
misu. Wasza władza nie będzie władzą jędrne­
go człowieka* tylko władzą biurokracji. Zarzut 
swawoli jest fałszywy, dzisiejszy system i. agi 
na się pod ciężarem swawoli. Czwarta brygada 
stała sic wewnętrzną waszą chorobą, jedrnakż* 
jesteśmy zadowoleni, że projekt panów zakoń 
czył okres tajemnicy Mówca wypowiada się 
ostro przeciwko projektowi.

Dalsza dyskusja
Poseł Polakiewicz (BB) występuje ostro prze 

ciwko Sejmowi, zaś poseł Stapiński prze.nawi? 
w obronie projektu.

Na tern przerwano dyskusję, poczem przyję­
to w trzeciem czytaniu ustawę o odroczeniu re­
jestracji inwalidów do 1930 roku.

seł Farbstein, który zaznacza, że godzi się na 
stanowisko posła Krzyżano wskiego, ale uważa 
że jest zupełnie niezrozumiałe żądanie rządu, 
co do udzielenia mu pełnomocnictw do obniżę 
rwa podatków. Jeżeli absurdalny podatek prze 
myślowy ma być wreszcie obniżony, to niech 
rząd konkretnie przedstawi swoje zamiary, nad 
którymi moglibyśmy dyskutować. Pytamy się. 
co rząd faktycznie zamierza zrobić; jaką propo 
nu je zniżkę i z jakiego źródła budżetowego pro 
poouje tę zn.żkę pokryć. Mnie się jecnak zdaje, 
że rząd wogóle nie zamieiza nic zrobić i że 
pcha do coraz wyższych podatków. Każdy zda 
je sobie sprawę, że statystyku protestowanych 
weksli jest pierwszą jaskółką#* a raczej wroną 
rozpoczynającego się strasznego kryzysu.

Obrady podkomisji odroczono do przyszłego

wraz z dwoma pasażerami, którzy wysiedli na 
jednej z mniejszych stacyj. Zbrodnię wykryto 
wówczas, gdy służba kolejowa wszediszy do 
przedziału na jednej ze stacyj dostrzegła ślady 
krwi. W przedziale znaleziono teczkę zamordo­
wanego, w której znajdował się akt kupną ma­
jątku Kuszlany w powiecie oszmiańskim. Ma­
jątek ten posiadał 104 ha ziemi, Jest rzeczą pra 
wdopodobną, że Boguszewicz miał przy sobh 
większą ilość gotówki, co skłoniło bandytów di 
morderstwa.

Znowu groźny pożar w Berlinie
B e r l i n .  22 2. PAT. W nocy z czwartku na 

piątek na dworcu kolejowym w Scharlottem- 
burgu, w dawnej sali reprezentacyjnej wyoucM 
pożar, który tylko z wielką trudnością zdołano 
po kilku godzinach ugasić. Część dachu nad 
główną halą dworca zwaliła się, u  oią< ciężka 
jednego z urzędników.

Po referacie posła Podolskiego (BB) rozpa­
trywano sprawę nadużyć popełnionych w dyre­
kcji kolejowej w Radomiu.

Posiedzeiiiie trwa. (Dokończenie na str. 10).

Czy rząd naprawdę chce obniżyć
podatek obrotowy?

Obrady podkomisji skarbowej.
(Teleronem od naszego korespondenta)

powan — przeciw.
W imieniu Koła Żydowskiego przemawiał po

tygodnia.

Potworny mord rabunkowy w pociągu
Wilno - Warsza wa
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O d WHosa do Sławka
Sa o a r l a r ^ e r n t a r y k n t p  p o l s k i e g o . '  

S e j m  i p i e w a !
Byj czas, kiedy toczyła się cięŻKa walifca w  

sprawie refprmy rolnej, Kompromisowy projekt 
„Kasta" wisiał na włosku. Partia Witosa siU«. 
a«U sie woweza^ nietyiko z zamożnych chłojj 

kcz !troe>jm<fv*ała także warstwę średnią 
i jJfBża grupę htedinycb chłopków, wierzących, 
ze, poerwszy Seóm konstytucyjny ro^ozieli z 
otwory • przed boiszewikami z emię chłopom.

Na jMetoaińŁen. posiedzeniu Sejmu wniosek 
ten upadł W szys uicie winie sKi kompromisowe 
Witosa odrzuciła praw ica. Z zewnątrz dął re- 
woiiucyiuy wicher," grożący źiónraiłóm uitratą 
WRyswaego, ałe sziacnta postanowiła nie od­
stąpić and piędai ziemi.

jjurza niezadowolenia 1 gniewu przes/ra 
peaez. lawę poselską. Stary demagog Stapiński 
wśrtaje £ totolu i grozi pięścią posłowi Głąbiń- 
sklemu Nagle powstają z miejsc wszyscy 
chłopscy posłowie i prą z wyoiągndętetri ręko 
m* ku ławom prawicy. Gmewme-spofcojny mar 
saaiłek Sejmu Trąinpczyfiski dzwoni ndepnzer- 
wanće aie odczuwa, że strapi* władzę. Zdaje 
się, l e  rychł© nastąpi krwawa bójka, w  w po- 
WłOtfrai unosi się duch Szedi, AJ^ Witos patrzy" 
gniewne na swoich ohiopów. Bójka? Przerwa 
nie w s^ k ic h  stosunków z prawicą? Nie! Dc , 
tego nie-dopuść*! Czyni ruicn ręką i zatrzymuje 
stu chłopów, którzy szli ku jawom prawicy.

Cóż ctzyiiłic, rie,m ożna wszak dopuścić, .by 
pnzestzedł wniosek zieamani

Trzeba zerwać pc siedzenie. A tu- nagle da 
ją się słyszeć głosy posłów Dtuy i Smoły, into 
nujących ba ^wytm głosem pieśń powstańczą: 
„Gdy naród do boju..."

150, sibiycb chło,ySkich głosów podjęło tę 
pieśń, r a aieay nastąpM zwrot: „0 cześć wam 
peooww magnaci...", głosy basowe stały się sił 
nięjsze, .W jonach słychać było gniew, * burzę, 
chłopską złość. W szyscy chłopi śpiewali. Po- 
npgąn bu NPR, PiPS, nawet poseJ Peri, swo­
im słabym, miejskim głosem groził złema. sło- 
wajnf pieśni powstańczej. Jedynie tylko jeden 
onłop — Witos — mil ;zał. Wlepił wzrok w po 
dłogę i czekał, aż się jego chłopi „wyśpiewać 
ją,1",; Szybko stanął przy drzwiach t wyprowra- 
dasw. „siwe Ach" ze salt 

. Pieswszy Sejm śpiewał jeszcze kikakrotnie. 
Pitół>o*yąli śpiewać w czasie. otK-trukcji posło­
wie z PiPS, ale chór ich nie był zestrojony . bla 
dp dźwięczał „Gzei wony Sztandar" w ustach 
posłów Boruckiego, ŹuławsKiego, Daszyńskie­
go d J j

SpJl waoo jeszcze raz przy uchwaleniu Kwn- 
atytuejt Na pół kościelnie brzmiał hymn: „Bo­
że oos Polskę....", który zaintonował . pps. 
ksiądz Lutosławsiki (a miał doury głos) ; i jak 
uczniowie śpiewali za nim do taktu wszyscy 
postow i^’'

Nowy ohór, o nowych dźwiękach zabrzmiał 
w drugim Sejmie. Sejm nie przyjął poprawek 
ktuńu ukraińskiego. I nagłe usłyszano po raz 
wierwszy w Sejmie poi, kran pieśni ukraińskie^ 
Wszysay chłop] ukialńscy razem z białoruskie 
mi raczęf śpitewać pieśń „Ne pora..." Chór, jak 
by oddźw 'ęku stepu, dał się słyszeć w Sej- 
mać.1 Przerażony Sejm me wiedział w pierw 
-sze„ ch willi, jak reagować. Słuchał uważnie, 
jak do clióru ukraińskiego wdarły się białori 
slde ■ dźwięki hymnu Białorusinów, a całym 
chórem dyrygował ukraiński poseł Kozicki z 
opuszczonym wąsem i twarza podobną do twa 
rzy Szewczenki.

A potem .próbowali swych głosów chłop: z 
NpR, śpiewając: ,P ieśń oraczy,;." lub między 
narodów kę, aie chór ten źle funkcjonował. Słu 
żył on raczej za obstrukcję, niż demonstrację.

Drugi Sejm wOgóie rozśpiewał się. Po przy 
kry eh wnioskach, po wydaniu sądom posłów 
ukraińskich, po śpiewach w sali sejmowej zwy 
kii .byli posłowie ukraińscy wychodzić ze sali 
i ŚPjewać ,po kulparaęli lub w bufecie przy 
długim ukraińskim stole. Często przygadyw a­
ła się tam lewica, często endecy ze Wschod­
niej Galicji. I chór śpiewał długo w noc.

Wszyscy śpiewali w drugim Sejmie, uawer 
— Koło Żydowskie. Odrzucono poprawki mniej

szóści do us^w Językow ych. I dał się słyszeć 
siki;’ chór Ukraińców, Białorusinów i Niemców. 
Doskonało zorganizowany chór śpiewał bez 
defektów. A kiedy c. skończyli, zaczęła śpie­
wać opozycja Koła żydowskiego, posłowie 
Hartglas, Grynbaum, WygoozkL Słaby, biedny 
chór. Cienki głos posła Hąrtglasa dał się sły­
szeć w Sejmie Śpiewano „Hatfkiwę" Wywoła 
ło to oubtzymią sensaeję. Wszyscy posłowie I 
przysłuchiwała snę z zaciekawieniem pieśni ho- 
brajskiei W kuluarach omszano i błagano d‘zden 
nikarzy żydowskich o przekład tej pieśni, a po

słowie endeccy' z zaumwotenfpm dow iedzieli 
’Sfię, że poseł Grynbaum groLil w swej pieśni — 
wyjazdem do Palestyny.7"

A poierr. w Kole długo omawiano sprawę 
dhomu żydowskiego. Uważano, że „Hatik-wa" 
nie iest odpowiednia d u  Sejmu. Demonstranci 
przyznawali, że nie wiedzieli co śpiewne, że 
niema odpowiedniej pieśni dla takiej okazji. 
Tylko poseł Wygodztoi dowcipnie oświadczył, 
że kiedy Żydzi opuszczają salę sejmową, powin 
ni śpiewać piosenkę ludową: „Joske fu hut
awek..." Aie poważny poseł Grynbaum ,im  
chciał słyszeć żartów. Uważał, że domom&tra  ̂
qja jóiniosła sukces, i że w śpiewającym Sejr.‘śr> 
poMDrn i Żydzi zaintonowali swoją pieśń.

Bernard Singei

Projekt riowegc podatku na cele
akcji bucbwi&kiej

Jak to już wczoraj pokrótce donieśliśmy, 
uchwaliła Rada Ministrów' projekt ustawy, któ­
ra ma zapewnić znaczniejsze środki finansowe 
na rozwinięcie szerszej akcji budowlanej. Środ­
ki te zamierza projekt zaczerpnąć z dalszej pod 
wyżki stopniowej czynszów, a mianowicie po­
cząwszy od 1. kwietnia br. komorne od pod­
legających ■ ochronie lokatorów mieszkań dwu- 
pokujowyeh ma być podwyższane co kwartał 
o 2 procent ponad obowiązujące obecnie 100 pro 
cent czynszu przedwojennego. Dla mieszkań 
większych podwyżka ta będzie stosunkowo 
większa, a mianowicie dla mieszkań 3-pokojo- 
wych o 3 proc,, dla 4-poKojowycn o 4 proc., dla 
5-pokojowych o 6 pmc., dla 6—7 pokojowych
0 8 proc., zaś dla mieszkań jeszcze większych
1 dla wszelkich pomieszczeń handlowych i prze 
myślowych o 10 procent — co kwartał.

Zę względu na to, że czynsz od mieszkań 1- 
pokojowych me wynosi obecnie jeszcze 100 pro 
cent, zatem dla mieszkań takich projekt przewi­
duje podwyżkę po 1 i pól procent kwartalnie 
dopiero od chwili, gdy komorne to osiągnie 100 
procent czynszu przedwojennego.

Projekt zakreśla również maksymalne gra 
nice, do jakich dojść może komorne z uwzglę­
dnieniem powyższych podwyżek. Mianowicie 
dalsze podwyżki ustaną, gdy czynsz z mie­
szkań 1-pokojowych dojdzie do 130 procent 
czynszu przedwojennego, dla 2-pokojowycn do 
,140 procent, 3-pokojowych do 160 procent, 4-po 
kojowyeh do 180 procent, zaś dla wszystkich 
innych do 200 procent. Dla tych dwóch osta-

Plerwssy eksponat na Powszechnej 
wystawie Krajowej w Poznaniu

Rycina do wyższa przedstawia kanalizacyjny 
odcinek krzyżowego połączenia kulek>orów, 
mający 'ilustrować *ń. in. eksponatami Lodzi 
jej urządzenia zdrowotne. Jest to pierwszy eks 
pena f jaki stanął na terenach Powszechnej Wy 

stawy Kraaowej w Pozna nim.

tnich kategoryj zatem czynsz po kilku . tataeff 
wynosić będzie w zlocie (w dolarach) więcej 
mz przed .wojną.

Z uzyskanych z tych podwyżek kwot opła­
cać będą właściciele realności 3/4 tj. 75 procent 
na rzecg Funduszu Budowlanego, zaś 15 pro­
cent obowiązani będą użyć na przeprowadzenie' 
koniecznego remontu realności, tak, iż pozo­
stanie im do własnej dyspsozycji tylko 10 pro­
cent podwyżki. Pozatem podwyżki te nie będa 
podlegać żadnemu innemu podatKowi.

W wypadkach, gdy na podstawie dobrowol­
nej umowy czynsz (od mieszkań, powyżej 5-pć- 
koji i od lokali przemysłowo handlowych) wy­
nosi już obecnie więcej, niż 100 procent czyn­
szu przedwojennego, podwyżka w mysi niniej­
szego projektu niema rmec miejsca, a łylko Wfa- 
śc.ciele realności ąbowiązani oędą odpowiednią 
część nadwyżki odprowadzić na rzecz Fuudti- 
szu Buduwlanego.

Akcją budowlaną kierować ma Faństwuwy 
Funausz Budowlany, nowa specjalnie w tyń; 
celu utworzyć się mająca instytucja, która udzie 
lać będzie na cele budowy tanich mieszkań 
przedewszystkiem dla pracowników umysło­
wych i fizycznych), pożyczek nisko-proccnto- 
wych, na 4 proent rocznie łącznie z amortyza 
c,ią.

Zastrzegając sobie na później bliższe omówi* 
nie tego projektu, który zapewne w krótkim czt 
sie przedłożony będzie Sejmowi, pragniemy tu 
tylko zauważyć, że. projekt ten, iąć?nie z wnie­
sionym już do Sejmu projektem podwyższeniu 
podatku od lokali o 50 procent, zmierzi, w kie­
runku przerzucenia całego ciężaru akcji budo­
wlanej na ludność wyłącznie miejską i sprowa­
dzi dalsze, podwyższenie obciążeniu podatkowe 
go tej ludności, mimo, iż już obecnie ugina ona’ 
się pod ciężarem różnych innych podatków. 
Specjalnie dotkliwie odczują *en ciężą- przed­
siębiorstwa handlowe, które jtrż po dwu latać 
musiałyby piacić czynsz dwmcrotni. wyższy, 
mż przed wojna, 1

Chwilowo nie wiadomo jeszcze, jakiego efe­
ktu finansowego spoaziewa się rząd ?. powyższe 
go projektu. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
zwłaszcza w najbliższych latach,, ale i później 
nawet po Osiągnięciu maksymalnej <wanlcy pod 
wyżek, uzyskane z tego podatku budowlanego 
kwoty nie będą na tyle wielkie, aby umożliwiły 
usunięcie defiejdu mieszkaniowego. Z tego’ 
względu jak i innych zasadniczych przyczyn 
wydaje się bardziej wskazanem, aby wpływy 
Funduszu Budowlanego użyć raczej na wyrów­
nanie różnicy procentu kapitału zagranicznego, 
który na ten cel należy pozyskać, a nie wprost' 
obracać te wpływ; podatkowe na pożyczki bu­
dowlane.

W końcu zwrócić należy uwagę na koniecz­
ność należytego zabezpieczenia w ustawie, aby 
czynsze w domach wbudowanych przy pomo­
cy tanich pożyczek Funduszu Budowlanego nie 
przekraczały pewnej maksymalnej granicy, usta 
lonej racjonalnie z uwzględnieniem słusznej ren 
iowności włsnego kapitału przedsiębiorcy budo­
wlanego. Dr. B , Si
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Z  D K I A

YHCA
Kilka razy ukazały się już okolicznościowe 

wzmianki w „Nowym Dzienniku“ o systematy­
cznemu bezwzględne ni bojkotowaniu Żydów 
przez krakowską YMCA. Nigdy jednak dotąd 
nie zajmowaliśmy się tą instytucją, jako eks­
kluzywnie chrześcijańską, mogącą się więc po­
wołać niejako na swą firmę, jeśli idzie o eks­
kluzywne stanowisko wobec Żydów. Obecnie 
należy atoli nieco uwagi tej sprawie poświęcić, 
gdyż łączy się ona ze stanowiskiem innych in- 
ptytucyj, ide ekskluzywnie chrześcijańskich 
lecz ogólno-państwowych, które wobec stano­
wiska YMCi ,nuszą, chcąc nie chcąc, w jakiś 
sposóo się ustosunkować.

Stan rzeczy przedstawia się krótko, jak na- 
stępuje: W  uoieglym roku zwróciła się kra­
kowska Makkabi do YMC/i o zezwolenie na 
trening iv zimowej pływalm Prośbę tę YMCA 
odrzuciła. Również starania krakowskiego Zwią 
zku Pływackiego (będącego odziałem ogól­
no - państwowego Polskiego Związku Pły­
wackiego/, o uzyskanie pływalni na kur­
sy  dla wszystkich członków Związku — « więc 
także i dla członków klubów żydowskich — 
oyły bezskuteczne. W  uoieglym roku urządził 
Polski Związek Pływacki przed Olimpiadą 
zawody grupy olimpijskiej w gmachu YMCA. 
Na zawody te nie wpuszczono dwóch należą­
cych do tej grupy pływaków Żydów. Na itiier 
wencję delegata Makkabi uchwalił wobec tego 
Polski Z wiąże r. Pływacki, nie urządzać w przy 
szłości żudnych imprez na terenie organizacyi, 
które me dopuszczałyby do tych imprez wszySt 
kich członków Związku, Temsamem nie urzą­
dza Polski Związek Pływacki żadnych imprez 
w YMCA. — Obecnie rozpoczyna sie turniej 
gier sportowych, urządzony przez Krakowski 
Okręgowy Związek Gier Sportowych. Turniej 
odbywać się będzie w salach Sokoła i YMCA. 
YM C a oddala jednak salę pod warunkiem, iż 
nie będą tam rozgrywane mecze z klubami ż y ­
dowskimi. Nawet mecze YMCA z klubami ż y ­
dowskimi miały się odbyć w Sokole. Krakow­
ski Okręgowy Związek Gier Sportowych — w 
przeciwieństwie do Polskiego Związku Pływac­
kiego —■ przyjął te warunki! Na dziś właśnie, 
sobotę 23 bm. wylosowano mecz Makkabi z 
YMCĄ w Sokole. Makkabi zawiadomiła zarząd 
związku, iż nie rozgrywa żadnych spotkań z 
■YMCĄ.

Klub żydowski postąpił należycie i godnie. 
Należy tylko wyrazić przykre zdziwienie, iż 
Zarząd Krakowskiego Okręgowego Związku 
Giei Sportowych przyjął \"arunki YMCA, a nie 
postąpił tak. jak swego czasu Polski Związek 
Pływacki. Gdyby członkowie zarządu KOZGS 
stali na stanowisku ściśle państwowem, nie po- 
winniby odbywać turnieju w YMCA. Zachodzi 
też uzasadnione pytanie, czy wobec faktu, te  
YMCA zasadniczo bojkotuje pewną część oby­
wateli polskich, może ona być wogóle przyjmo 
wana do związków państwowych. Ludzie m y­
ślący kategoriami państwowymi powinni sie 
nad tern zastanowić.

Cóż to jest jednak — YMCA? Pilir czytelni 
ćy gazet przypominają sobie zaciętą walkę, ja­
ka przeciw tej organizacji amerykańsko-poł- 
skiej o charakterze charytatywno-społecznym  
prowadziły polskie organy katolickie. YMCA 
— Young Men Christian Organisation, organi­
zacja młodych ludzi chrześcijan — stoi na sta­
nowisku ogólno-chrześcijańskiem, a me katolic 
kiem. Zdawałoby się, źe w duchu takiej insty­
tucji, wywodzącej sie nudomiar ze Stanów Zje­
dnoczonych A. P., leży daleko idący . huma­
nizm, szeroka tolerancja i sposób myślenia

Ms horyzoncie politycznym

Dy

Poiozum ienie w spr&wie m niej­
szości niemieckiej w Polsce?
Z Berlina lansujj wiadomości o akcji dyplo­

matycznej, której miał się podjąć Briand, by do 
prowadzić do skutku między Polską a Niemca­
mi porozumienie w sprawie uregulowania postu 
latów niemieckiej mniejszości narodowej w Pol 
sce. Wedle tych informacyj miał marszałek 
Piłsudski odbyć dwugodzinną konferencję z po­
słem niemieckim w Warszawie Rauscherem, po 
święconą również tej sprawie. Jeszcze przed 
marcową sesją Rady Ligi Narodów w Genewie 
ma się odbyć polsko-niemiecka konferencja, kió 
rej zadaniem będzie uregulowanie spornych 
kwestyj.

m isje ministrów Czechosło­
wacji

Op.ianja pub Iwona Czechosłowacji została nagie z-a 
iM||i~riii|| dymisją ministra oświaty dra Bodiży i mini 

rtra iuiiiffiikacji Gazika. Oficjalnie podają, jako powód 
dymisji chorobę obu mina&tirów, w rzeczywistości 
dymisję wywołały licznie, zbyt gtpShe ich afery. Ho- 
diża do niedawna wlał bardzo silna pozycję i ucho­
dził nawet za kandydata na miiiii.sitra spraw zr.gra- 
Miiiozaiiycli. Między nim a Bcadsze.m odda wita pannie 
antagonizm, który wprawdzie na zewnątrz się nie 
manifestował w ostetaich. czasach, tak jaskrawię, ale 
nazewnąfcrz osłabiał spobaiość gab-lueta łtod.ża, przy 
wód ca reakcyjnego skrzydła. czeskich agrarfekwy i 
sympatyk faszyzmu, nie cieszył się nawet we wła 
sinej pti.rb.ii zbyt \vtclką popularnością, Kierując się 
niezwykłą ambicja, nawiązał w ośifailmich lat heli 
stosunki z podtójrzaiilicmł ifelemenilSim .lugcsłaiw-ji i 
Biułgdrjil, a nawet w Sofii ^wompił drukarnię, kióra 
ópdał do dys,pozycji bułgarskiej- itaJrtf! chłopak®i. co 
pociągnęło za sobą zażalenie rząclu. bułgarskiego w 
czeskiem mtoistorstwic spraw zagranicznych.

W ostatnich dniach stanowisko jego podkopalie 20 
stało rewelacja,mii towarzysza partyjnego, byłego mi 
ntebra Srobara, który lnic bar dizo pochlebne o nim 
opowiedział szczegóły, tyczące sie jego roli. jako 
delegata Czechosłowacji w Budapeszcie, podczas 
przejm o\«ńa przez Czechosłowacje Słowaczyzny. 
Ostatni,ni ciosem była afera ze sprzedażą gruntów 
po byłym kiasznorze Piarystów w Pradze jakiemuś 
podejrzanemu towarzystwu, łetóre to grunty natych­
miast i  grubym zarobkiem sprzedano dałet. So­
cjaliści bardzo ostro atak owaki Hcdże z tego powo

du, a ataki te doprowadziły do. dymis#: m o r a .
Wiadomą też jejt- jego roi a w. aferze księor Cyr/4  
• Kotarskiego, o której swego czasu bardzo bA.Sc, 
w Pradze mówiono.

Minister dla ii,ti,iifiikia.ciiil Slowaczyziny z Czecihamł 
Gazik podał się do dymisji na zlecenie swej porifo- 
bj. słowackicj parłjł liudowej. Gazik był baw Izo POjpu 
lamą figurą w nocnom życiu Pragi," czem śeiągńął 
n a . siebie gniew swych klerykahr/ch mocodawców.

Kobiety francuskie w w ak e  
o swe prawa polityczne

Między 14 a 16 hm. odbyły się w Paryżu „Rady
Generailne" kobiet francnskicn-. Zupełnie tak, jar 
podczas rewioJaicjiii, kiedy zebrali się przeds awóii,'- 
lc szlachty, mieszczaństwa, chłopów i vołMffnfc$w; 
•tworząc słynne rady generalnie, tak obecaiib zebrały 
się dolega,tkii kobiet wszystikich stanów. by obrado 
wiać n,ad obeenem poloż-Miem kobiety fratacustoei. 
Inicjatywa wyszła od zmarniej działaczki. Ayrii de 
SJfwffite Croix, wicaprezydenfiki Miie<jizyin.uiodowo î, 
Związku kobiet i delegatka sekcji Ligi Naroaow dła 
ochrony kobiety i dziecka. Cielni i bez reklamy, p- 
pracowała 'ediziwa emamcypatiifika pliam powiżechłiej 
mobiłiiznijii kobiet. Na zjazd nie zaiproiszomo żadfiych" 
dcic,gatek z.rgraJMczinych. a gdy się ziagraniiciarte «  • 
gamizacje sam e" zgłosiły, oświadczono imi że fraricB- 
skiie kobiety chcą same między sobą obradować.. N a. 
porządku dziiennHi stały sprawy opieki społecznej, 
nad dzieckiem, hiigjeny, szkolnictwa, pomocy dla.oje 
dinych i dicrycji, wycJiowiaiw^ fiizyęziiego o t m  'pro: 
blcmiy pobity czincigo ‘równouiprawnicnia kobiety .fiau* 

"emskiej. Najwięcej zaintcrcs-owainia wizbudz-H referat 
TMOflKtaKi emancypacji kobiet we Francji, pani. ^eon 
BriiiiisclNWg. Argumenty tej w'spaniałej móWcżyiif za 
wjerały wipuost miażdżącą krytykę męstóeij tyrad}! 
Refcrcnitika przypionuiiała. że" parłamfinit fron.cuski 
już dwukrotnie uchwalił prawo głosowani a dla ko­
biet. ale sonat dwukrotni i e większością 22, głosów, to 
prawo odrzucił. Kobieta w ropuMcie .frapewskiei, gło 
szącci hasła wobi.ośck Tówihośęi i braterstwa, nie; mo 
ze sama bez zezwolenia swego męża uzyskać ’ pa.- 
siZiportu zagranicznego, nie może mieć własnego "koo 
ta bankowego, nie może być świiadkiiirf HrniSrjał- .• 
Tiyni, ba, nie może. nawot przez granicę pizewieżc 
ani jednego papierosa, chociaż .mężczyzna ma pra- 
wio do 10 paip„erosów, W 15 krajach uzyskały już 
kobiety równiouiprawinienin. 16O milljotióll kobleit Dre 
rze udział we wyborach, tylko w jednej reotiblikań 
skiiej Francji odmawiają .tego równotuprawnieiniia .ko­
biecie.

Zobaczymy,. jakie poililtyczin© . następsitwia będzie 
miata ta mainiiifestacja kobiet frapouiskiicb.

MfflPESŁAME CZJliSOPtSMA

„GŁOS PRAWA“. Miesiięcziiiiik, redagowany przy 
współudziale przedstawiciela nauki i praktyki przez 
Dra Ans-chna Luitwaka, adwokata we Lwowie (ad­
res: Lwów, ul. Syksłusika 38) Wydany właśnie ob­
szerny zeszyt za wrzesień—grudzień 1928 zawiera:
1) Prof. Dr. Stanisław Gołąb: Wznowienie posiępo. 
wanla wedle projekitiu kodeksu procedury cywilnej.
2) Drowie Poznański i Przeworsk-': O projekcie prof.
Łyskow-skiego przepisów ogólnych kodeksu cywil­
nego. 3) Dr. Anzelm Lutwak: Sprawa Boy-Be,„uprc
w oświetleniu życiowo-prawnem. 4) Zasady ; głów­
ne postanowicuMja nowego jKsiro.iu sądów powszech­

nych, 5) Redaikcia- StaniLsław Car — Ministrem Sj»j 
wiiiediiwości. 6) Prezes Sądi’ Apel. Adolf Lize-wiuski: 
O niedo-jii i potirzehach sądowinictwa w MałiOpOasce 
Wschodniej. 7) Zjazd paiie&tay rratopolsikie' i Zirami 
cieszyńskiiej. 8) „Gość’* Tiochę obowiązkowej kry­
tyki do obowiązkowych oklasków zjazdowych. 9) 
Projekt ustawy o urządzeniu adwokatnury. 10) Spra­
wozdanie Sekretarza generalnego Kotnfeii" Kondyfi- 
kacyjnej z diziiałailiniości tejże. 11) lyomumika'" Wytana 
ta Wyik onawozego Komltetm Orgamizacyinego II. 
Zjazdu Prawników Połksich. 12) Okólnik Miniśteir- 
stwa Sprawiediliiwości w sprawie apliikantek adwo- 
kiackiich. 13) Z orzecznictwa cywilnego, 14) Adirrinii- 
sitracyjne.go i t. d.

prawdziwie ittklęboko religijny. W szak zwła­
szcza w Ameryce byliśmy ostatnio często
świadkami maniiestacyj pojednania religijnego

| wszystkich wyznań oraz wspólnych akcyj na 
! rzecz ideałów ludzkości i pokoju światowego. 
j Na naszym atoli gruncie wszystkie te ideały 
i  przybrały wręcz odwrotny charakter. Nikt nie 
i żąda oczwiście od YMCA, jako instytucji chrzc 
! ścijańskiej, ażeby Żydów przyjmowało jako 
| m:eszkańców, członków czy hospitantów swe- 
I go domu i  swych instytucyj. Co innego jeanak

jest przyjmowarue, a co innego zwykła ludzka

gościna i zwykłe — ordynarne zatrzaśnięcie 
drzwi przed żydowskim sportowcem.

Rzecz jasna, że niczego od YMCA się me do­
magamy, ani o nic jej nie prosimy. Mamy swo­
je zdanie o jej postępowemu — zdanie, które 
musi z nami dzielić każdy człowiek szczerze 
religijny, każdy człowiek postępowy i każdy 
człowiek myślący i czujący kategoriami pań- 
stwowem/ Okazuje się, że obok obskurnęgo 
szowinizmi, nacjonalistycznego może istnieć 
stii generis typ obskurnego szowinizmu .,reli­
g i j n e g o -  (b,
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P r i e g p o d a r a y
us ta w, oda wist wem pracjit, wiinne korźjns.tać z tej de- 
sikmiałoj pracj-.
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Rada szacunkowa dla podatku 
m ajątkow ego

Hft związku z  wniasiotijm  przez Ministerstwo 
Sfawbu do Sejmu projektem o  stałym podatku ma 
foifcow; .a opracowywany jest obecnie projekt re 
gołamanu mającej powstać przy m inisterstwie ra. 
r j  taaoumŁOWej, jako organu opinjodawczego dLa. 
_praw podatku majątr owego. Rada szacunkowa 
ma składać się z dwóch delegatów ministerstwa 

orać prze Istaw icieli przemysłu, handlu i 
inzmuosła, liczba których nie została dotąd usta-

Kontrola młynów i piekarń 
w sprawie przemiału żyta 

i pszenicy
M inisterstw? spraw wewn. w ystosow ało do 

wszystkich wojewodów okólnik w  sprawie ogra- 
niczeó przemiałowych.

W  myj] tego okólnika, wszystkie związki mły­
narskie, cechy piekarskie itp. organizacje miej­
scow e powinny być bezpośrednio zawiadamiane 
o  każdo?azowej zmianie typu mąki żytniej.

Nadto w  związku z napływającymi w ciąż za- 
załemlami o  nieprzestrzeganiu obowiązujących 
przepisów rozporządzenia o  przemiale żyta i psze­
nicy, m inisterstwo spraw wewnętrznych raz jesz­
cze podkreśla konieczność rozciągnięcia ścisłej 
kontroli nad m łynam i.. W żadnym razie nie mogą 
być tolerowane odchylenia od obowiązującego ty­
pu mąki żytniej w  kierunku jaśniejszej jej barwy

Kontrola powyższa winna polecać nietylko na 
rewizji w  młynach, ale również na kontrolowa­
niu jakości mąki w  piekarniach i tp. zakładach, 
przerabiających mąkę, oraz w  składach mąki, ce- 
leru zbadania źiódeł jej pochodzenia. Podczas ka­
żdorazowej lustracji piekarń dokonywanej przez 
wojewódzką komisję dla badania wypieku C h le­
ba, winny być pocierane próbki mąki dla porów­
nania jej z typem urzędowy .a.

Ustawodawstwo pracy
Ocihrioaia pra.cy stała się po wojinie jednym z naj­

ważniejszych pri ibłemów działalności państwa n-a 
połu socjalni em. Jeżdi chodzi o ustiaiwacLaiwisitwo so­
cjalnie, to Polska mk> pozostała w tyilie za imiiom: 
.państwami Cały szereg ustaw i rozporządzeń nor­
muje stosunki, wj iuuiicaijąc.e z umowy o prace najem­
ną, Zimłeitiiaijąc tern samem istaiiefeoe' dotąd w tej 
dziediziiiniie piraepisy pnaiwm s państw zaborczych.

Mnogość jear.aik tjan no„»ych ustaw i rozporzą­
dzeń uibrudiniała za acanAe zapoznanie się z niemi nie 
tyffleo laików™-, ale i praiYwtoowó, Irtóiry wykomywu- 
jąc praktyczny zawód adwokacki lub sędizfewsik.: 
nie miał w,prost czase na syistemaityczne pnzestaPto 
wante tych pirnapisów. a to szczególnie z powodu 
brata powa'żnłajseiej pnący toompitikacyijireij, kitóraby 
sysCe.r.atyczJiie zanuawwata różnorodnie przepisy je­
dnej f tej samej materii dotyczące.

Lulkę tę wypełnił Sędzia Sąaiu Okręgowego w Tar 
nowiie, Dr. Henryk Goldstern, przez opraoowaniiic i 
wydanie dizfellkia. obejmując ęgo całe polskie ustawo­
dawstwo sądowe o pracy najemnej i Sadach pracy. 
(Do nabycia w  Lsiięgąinni Leonia Fromieira w  Krako­
wie, ul Floriańska, w  nemie po 4 zl. 50 brosz., a po 
6 zł. 50 gr. op1.).

Książka Dr? H. Ooldsteirna odbiega od szablono­
wych wydawnictw nowych ustaw, Oibojmiuijącycb za 
zwyczaj surowy tekst ustawy, albowiem prócz tek­
stów zawiera ona systematyczne streszczenie odno­
śnych ustaw, daijac tern sSwrn niejako koiftęirarz, 
ułatwiia-k.cy nawet i nieprawnikowl szybkie zorjen- 
towainie się i należyte zrotziumienie nowych przepi­
sów prawnych.

Szczególnie jasno i przejrzyście opracowane zO'. 
staiy przepisy dotyczące umów o pracę pracow-m- 
kow umysłowych, ustawa. o lirfopacfi! a sądach pra­
cy, o załaitwfaimiu , zatargów zbiorowych pomiędizy 
właścicielami nealiności a dozorcami' (toAoWymli 
i t. d.

Alfabetyczny sikorowiiidz, bardzo dokładnie ułożo­
ny, ułanwia szybką oirjent.aoję, a uwagi przy poszczę 
gólmy ch postanowieniiach są cetMemi wskazówkami1 
dila czytelnika.

książka Dra Gokłsifcenna w t e  znaleźć się na pół­
kach każdego prawniikL. a każdy pracodawca i pra­
cownik oma z  wszystkie urzędy, mające styciznos^ z

DALSZE KONTYNGENTY NA WYWÓZ ŻY­
TA ZAGRANICĘ, Oiiegdjy odbyło się posiedzenie 
międzym hlisterjałnei komisja do spraw państwo- 

, wyich razeuw zbożowyoh, na wtórem om awiano a- 
klualne zagadnienia, dotyczące państwowej poli­
tyki zbożowo- aprowiizacyjnej. Między innemi do­
konano rozdsa ału nowego .ontyngenitu na bezoło- 
\  y  w yw óz żyta zagranicę w  graiiRcacli, ustalo­
nych przez Komitet Ekonomiczmy Rady Ministrów  
mamo, że z dotychczas przydzielonych kontyngen­
tów wywieziono narazie zaledwie minimalne ilo ­
ści żyiA. Kontyngent otrzymały najpoważniejsze 
firmy z W ielkopolski i  M ałopoisu ‘Wschodniej.

Program  stacyj rad  i o foniczny en
Sobota, 23 litego .

. Kraków (311.1 m) 1156 Sygnał czast, łnęjnaŁ 
komunikat meteoriologiwiy. 1210 Koncert płyt 
gramofonowych. 13—13*15 KomuniM®1 rouniczy o- 
raiz notowania krakowskiej giełdy zbożowej. 
14*50-15*10 Koununikaty. 17 Odczyt pt,; „Widoki 
emigracji sezonowej z P olsk i do iNiiuniać'. wyg", 
dr Mueller. 17‘25 „Praktyczne w skazów ki o  umie 
jękiem obsługiwanhi , ;..•••.• • . e.v ielupo­
wych i przyczyny złego aziatania. II. tiaterje ar 
nodowe", wygł. p. KaziiOd. 17*55 Audycja dfl» 
dzieai i młodzieży: „W niewoli u Śnieżek", ra- 
djoiouiziowala p. Romowicz, w  wryii looaniu ar.ly- 
stów  le a tr u  Miejskiego. 18‘50 h e m  lantości i ko­
munikaty. 19*10 „Przegiąć’ polityki łagranicźuiej 
ubiegłego tyaodnia“, wygi dr J. Reguła, wiLcesejcr 
U. J. 19‘5ó Sygnał czasu, hejnał. 20‘05 Auitocrecy- 
tacje mż. Broniewskiego. 2030 Transmisja z  W ar­
szawy: opereaua N ajp iękn iejsza z  kobiet". 22
Komunikaty, 22* —23 30 Muzyka tantiMoa.

Pozna. (336.3) 20 „Paganini*1 oparstika Lebacra.
Budapeszt (5i»A5) 18*30 „Zygfryd" opera Wa®ne- 

ra.
Wiedeń (519.9) 19*30 Konceto --.y m ..--  pęd 

dyr. Ryszard* Straussa. 21*10 „Saku PitzeSber- 
ger" otpea-eika Offeir.nacha

Londyn (358) 20‘30 Kon«^ert popadamo-symSocnl- 
czny.

Medjolan (504.2  ̂ 2G3C „Isabwa/r' opvcs StaBoa-
gaiego.
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Zaczarowany kreT miłości
P r z e k ła d  M . K a n le r a

19) (Ciąg dalszy).
Przysięga: Widziałem. Ależ na miłość Boga, nie mógł tego wi­

dzieć, wszak nic się nie stało. Oto kęs, króry mnie dławi, którego 
moja dusza nie może połknąć. Gdyby w momencie swego zeznania 
rzucił w moją stronę przynajmniej nikczemnie tchórzliwe spojrze­
nie, albo gdyby mi* głos przy tern nieco zadrżał, — ależ nic z tego 
wszystkiego, w całej swej okazałości stanął przed sądem nieco nie­
zgrabny z nadmiaru tej uczciwości, a czerwona łysina się świeciła, 
gdy gładził przy tern swe pielęgnowane złotawe wąsiki kciukiem 
i palcem wskazującym, jak gdyby podczas uniwersyteckiego wy­
kładu,

W ten oto sposób opowiadał cały przebieg awym metalowym 
głosem, zniżając nieco ten metal, nie zapomniawszy o dodatkowym 
opisie mego charakteru — o, umieram, umieram pod naporem hań­
by, gdy o tern myślę. Com v swych naukowych pracach nad Berni- 
nim, posługując się swobodnym paradoksem, niejako pod dyktatem 
Drzeczucia lekko naszkicował, to nieco zuchwałe wskazywanie na 
mebardzo czyste środki, któremi się czasem genjusz posługuje, 
a być może, być może (trzy znaki zapytania należy przytem sobie 
pomyśleć) m« prawo do posługiwania sie niemi, by wypłynąć 
jakże niezgrabne i ordynarne przyjęło oblicze, gdy zostało zapre­
zentowane sędziom przysięgłym (cukiernikowi, jakiejś modystce 
i t. d.) jako pełnowartościowy dokument moich zbrodniczych skłon­
ności, moich rewolucyjnych przekonań. Ale dobrze, objau iła się 
w tern nienawiść Gesterstaga, której tak często doznawałem, która 
już żadna nie mogła być dla mnie niespodzianka,. Ale że ta niena­
wiść może sie posunąć tak dalece, by go skłonić do tak przeraźliwie 
grubego kłamstwa i to kłamstwa w tak decydującym momencie — 
albowiem skoro sie uwzględni ówczesne reakcyjne nastroje, wvrok 
o włos był oddalonym od dożywotniego więzienia albo też i śmier­
ci — tego, widzi pani, tego. Solange, za żadną cenę nie mogłem i nie 
mogę zrozumieć.

Do tego wszystkiego muszę jeszcze dodać jedną rzecz, którą 
dotychczas przed panią przemilczałem, a która dodaje tajemniczej 
tej sprawie dopiero tego wiecznie niepokojącego, wprost z meta­
fizycznych otchłani g rożnie ku mnie płynącego zabarwienia! Gester 
tag nie Jest nędznikiem, znam go od wczesnej młodości, razem stu­
diowaliśmy, Gesiertag iest nawet niezwykle porządnym, dobrodu­

sznym i zacnym człowiekiem. Opowiedziano mi to i owo, znane mi 
są wypadki, w kiórych on zupełnie w tajemnicy, taić, źe nikx o ter f 
nie mógł się dowiedzieć, a już najmniej ja, pomagał biednym kole­
gom, ujmując się za niemi zupełnie bezinteresownie.

„ Teraz to już pana zuipein.o nie rozumiem", mnzerwate Sokuigt 
w ów przyjemny sposób, świadczący o tern, że partner z wjelkkn 
zainteresowaniem towarzyszył całej rozmowie. „Natprzód twierdz 
pan, że o-n jest szatanem wedlie wszelkie! Kanionów teoiógjii, a: *en»z 
znowu donośnie brzmi pieśń o uczciwym człowieku".

„Nie można też tegoi zrozumieć", ponuro upiera się Krzysztof 
przy swejem. „Jeśli mówię* jest to rzecz dzawinn, mało., zibyit wsio 
jeszcze powiedziałem. Doprawdy ude można tego zrozumieć. Jest 
ro zagadka nie do rozwiazauńa, zło, zasłaniające mucn? osobiście 
widok na sens życia. Dla mufle jest Gasitentag szatanem, 'dto dnn 
gitch —“

1 zaczął opowiadać cpifcod z test młodości. — Gowesifas, Kr&y
sztof i Ryszard Garta poznali się wzaiyarmw .na pierwszym roku
uniwersytetu... Było to jeszcze p zed wojną. Stuajowai in s to ^  
sztuki, filozofię. Obserwują się wzajemni* w koiegjacih, seanim.- 
rjacli, razem po szerokich, .^taiych, wytartych drewnianych scibr 
dach wchodzą do biblioteki iarstytutu. Te średniowieczne ganacni 
inni,.werisy tein niemieckiego w Pradze ze swem gnubeani mucami, 
— nawet gdy wszystko jest świeżo wymyte, zalatuje ta mohe*r 
i grzybami, — stają się ich or-zyzną. A r̂oowiiem oi tnzei naprawdę 
pracują, mało biorąc udziału w studeockach rozryć rfcach. Nie ambi­
cja gna ich do pracy, lecz owa radość, płynąca z obcowania z wie 
dzą i sztuką, owo namiętne budzeni* się młodzieńczy -h zainterer 
soiwau. Ale to, co powstaje, nie jest jeszcze włeśch^a młodzieńcza' 
przyjaźnią przekroczyli już wiek, w ntóirym tak łatwo zawiązuje 
sie przyjaźń, a zreszite wszyscy urzej nochodzą z rozmaitych gim­
nazjów-^ Gestertag nawet z małego niemieckiego miasta Prowincjo 
nalnego* podczas gdy Garta i K-żj-szitof * są z uroczenia Prażanir 
riaini. Zachow ują więc w stosunku do siebie ów rozs^ony dysnsuc, 
są dobrymi kolegami, towarzyszami. Ryszard GanU i Kazyszro4 
staja się cuprawda później puizg-jaoiółmi, — lecz o Gańcie na razi* 
nie należy tu mówić. Jest to rzeczą wręcz niemoJfciwą, mówić 
o nim zwykłemi siowami. Był świętym naszyci, czasów, prawdzi­
wym świętym, — ale należy to pozostawić na uboczu, mogłoby to; 
bowiem Solange tylko sprowadzić na manowce. Z drugiej jed tiak 
strony nie możn? tak całkiem abstrahować od Ryszarda Oarty# 
a!lx>wicm on był właśnie tym niewinnym powodem *(tak się prry* 
najmniej wyda;je) wybuchu pierwszych symptomów- tajemniczej 
nieprzyjaźni ftestertage do Krzysztofa. (C. a. a )
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gaiH/.aeji Amin „Kucselii Izrael'1. -Sir Chaiucellor 
oświadczył, iż również on uważa separatyzm ten 
zn szkodliwy <lla interesów żydowskich w  P ale­
stynie 1’rzylcm Wysoki Komisarz zapewnił, iż  
ani 011. ani organy rządowe nie udzielą popar­
cia ruchowi scoaralr■ dvczncmu.

T a rg i o g ó ln e  . . . . . . .
T a rg i T e c h n ic z n e  i b u d o w la n e  
T a rg i W łó k ie n n ic z e  . . . .
T a rg i na  o b u w ie  i s k ó ry  . .

c d  ?  d o  9  m arca
oTł i  d c  13 m arca  
c d  3 d o  7 m arca  
o d  3 d o  6 m arca

Id pioc. zniżki na kolejach niemieckich oraz bezpłatne wiznm 
liemieckie wydaje się na podstawie legitymacji, która jest rów­
nocześnie kartą wstępu na Targi. Wszelkich inlormacyj udziela oraz

25
niemieckie
nocześnie kartą wstępu i 
uskutecznia sprzedaż legitymacyj i zniżkowych biletów' kolejowych 
Tow. Handlowe „MAHAG". Kraków. Radziwitlowska 23. Tel 404'i

Jeszcze o przewiezieniu zwłok T. Herzla
do Palestyny

Pósel Dr. Thon zamieszcza w „Hajncie" in­
teresujący artykuł p. t. „Jeszcze nie nadeszła 
pora“, w którym omawia sprawę przewiezienia 
zwłok Teodora Herzla do Palestyny. Autor 
Wypowiada się przeciwko przewiezieniu zwłok 
W chwili obecnej. Przewiezienie to nie może 
bowiem być tylko epizodem, sposobnością do 
wielkiej uroczystości, środkiem do propagandy, 
lecz winno być „ukoronowaniem dzieła". To też 
W obecnej chwili nie należy przeprowadzać pla 
Du przewiezienia zwłok Herzla do Palestyny. 
Niesłuszne są argumenty ugrupowań, które opo 
Wiadają się przeciwko przewiezieniu zwłok Her- 
zła z powodu obawy przed Arabami. Gdybyśmy 
się chcieli liczyć z dobrym czy złym nastrojem 
Arabów, musielibyśmy wogóle zaprzestać pra­
cować. Pos. Thon twierdzi, iż rację mają ci, 
którzy żądają, by zaczekać z tym wielkim hi­
storycznym aktem. Ale nie z powodu obawy, 
lecz z przyczyn wewnętrznych nie możemy 
obecnie przewieźć zwłok Herzla do Palestyny. 
Nie znajdujemy się obecnie w takim okresie, w 
którym moglibyśmy na secnę historji wprowa­
dzi! nasz największy symbol.

Kiedy nadejdzie taka chwila? Trudno odpo­
wiedzieć na to pytanie. Wyobraźmy sobie jakie 
wielkie zdarzenie, np. otwarcie parlamentu 
żydowskiego w Palestynie, parlamentu, który 
będzie uznany przez Ligę Narodów za orgar 
państwowy — inny lub podobny zasadniczy 
akt państwowy. Być może, że i w naszem wew- 
nętrznem życiu zajdzie jakaś okoliczność, którą

trzeba będzie uroczyście uczcić —. uzyskanie 
większości żydowskiej w kraju albo, bądźmy 
skromniejsi, zakupienie pierwszego miljona du- 
namów ziemi. Poseł Thon żąda, by nie czynio­
no epizodu z tego, co powinno być celem i uko­
ronowaniem wielkiego, historycznego procesu.

Pomnik T e o d o ra  herzla
Znany rzeźbiarz żydowski Aleksander Jaray 

stworzył model pomnika Teodora Herzla. Mo- 
! del ma 3 m. wysokości i przedstawia symbol 
| młodości, budzącej do życia naród, a więc, cha- 

luca, wiodącego naród do F.rec. Model pomnika 
znalazł się niedawno na wystawie Jaraya w 
Berlinie, gdzie powstał komitet, który ma za­
kupić model i polecić artyście wykonanie rzeź­
by. Wykonanie pomnika ma kosztować 30 tys. 
marek. Jedną trzecią część tej sumy zebrano 
już w Berlinie. Zarząd miasta Hajfy oświad­
czył gotowość wyznaczenia odpowiedniego 
miejsca dla pomnika.

Wysoki K onrsarz Palestyny 
przeciw Agudzie

Jerozolima. tżA T ) Delegacja „Mizraeliii1-, któ­
ra, jak już donieśliśmy, w tych dniach była przy­
jęta przez W ysokiego Komisarza s»ir John Ghan 
cellora, poruszyła również sp awę organizacji 
gmin żydowskich w Palestynie Delegacja w yra­
ziła ubolewanie z powodu tendencji separatysty­
cznych „Agudas Izrael1 w  sprawie jednolitej or-

Odnałezienle tablic Mojżesza. ?
„Sudncy Chronicie' donosi, że angielski uczo 

ny Flollcrer, który niedawno ukończył pracę nad 
wykopaliskami w Palestynie, przypuszcza, iż W 
najbliższym czasie zdoła odszukać miejsce, gdzie 
ukry to tablico M ojżeszowe. Na podstawie ■ źródeł 
historycznych zdoła 1 lenże archeolog odkryć już. 
szereg szczelin skalnych wspomnianych .w  źró­
dłach historycznych. W jednej ż tych szczelin ma­
ją być ukryte także tablice Mojżesza.

Komisarz dla spraw żydowskich 
w Rumunii

Bukareszt. (Ż AT) Sjouiści rumuńscy prowadzą 
obecnie lokowania z rządem w sprawie mianowa­
nia specjalnego komisarza dla spraw żydowskich, 
którego zadaniem będzie informowanie rządu o  

j bieżących zagadnieniach ludności żydowskiej. W 
i kolach anlysjonislycziiiych odnoszą się miepr^y- 
j chyl nie -do tego projektu. Według doniesienia pra 
I sy. prezes rady ministrów Mani u przyjął delega- 
1 cję Żydów bukowińskich, która protestowała prze 
| ciwko zamierzeniom sjonislów  w  tej sprawie 
• Na ośtałniem posiedzeniu senatu rumuńskiego 
1 biskup Girogariu zarzucił rządowi, iż czym on 

przywileje Żydom, zezwalając rodzicom żydow­
skim nie posyłać swych dzieci do szkół rządowych 
w dni sobotnie, pozatern zaś w szkołach żydow­
skich odbywają się nauki podczas św iąt chrześci­
jańskich. Na to minister oświaty Costacescz o- 
świadczyl, iż w  szkołach rządowych są reprezen­
towane wszystkie wyznania, niepodobna jednał' 
przestrzegać tylu św iąt kościelnych.

„Miss Europa*4 o swej przyna­
leżności do żydostwa

„Pnrłser Ilajnt'- ogłasza wywiad z „Miss Eu­
ropą", p. Simon. Na pytanie, czy p. Simon jest Ży­
dówką, odpow.nda najpiękniejsza kobieta Euro­
py, że na każdym kroku zwracają się do nip] 
z pedobnem pytaniem Prawdą jest, że jest Ży­
dówką, ojciec jej jest lekarzcm-okulistą, a w de­
mu przestrzega się wszystkich przepisów religji 
żydowskiej. Cha rak tery stycznem jest. że w  czasie 
pobytu w  Nicei przybyła do niej pewna kobieta 
żydowska i ucałowawszy ją oświadczyła, iż jest 
szczęśliwą że „dziecko żydowskie1' jest najpięk­
niejszą kobietą w  Europie...

Dzi eje żywota antysem ity
Zurych. (ŻAT.) W tutejszym sądzie odbyła się 

rozprawa znanego w  Szwajoarji redaktora pism 
antysemickich „Das Telegram" i „Der Helvetische 
Kurier1' Emila Kelłer-Zollera, przeciwko redakto­
rowi socjalistycznego pisma „Volksrecht‘‘. Kel- 
ler-Zoller oskarżył to pismo o rozpowszechnianie 
o nim fałszwych pogłosek i oszczerstw. Obrouca

O  czem Wiedeń mewi...
(Dwie Wiedenki.)

PERYFERJE.
Leopoldyna była dzieckiem OLlakringu. Kwiat 

przedmiejskich zaułków. A liczyła zalc-dwłc szes­
naście wiosen, gdy za tani pieniądz oddawała się 
adoriso-m z petyierji miasta. Wesoła córka Ko­
ryntu, której domena by]o przedmieście, znane zc 
swych nożowników i osób z pod ciemnej gwiazdy, 
znajdujących na pory ter j ich łatw o schronienie, 
przed władzą bezpieczeństwa, życic Leopoldyny 
nie różniło się niczem od życia wiciu jej towa­
rzyszek zawodowych. Codzienne upokorzenia i co­
dzienna gonitwa za brudną mamoną

A jednak.. Nosiła w swsin sercu skarb. Nreoce- 
tion y  wprost skarb, który dawał' jej ułudę szczę­
ścia i dla którego żyła i kochała... To dziewczę 
ulic przedmiejskich, klórc w  brudzie sic kalało 
Za marny pieniądz, czyste miało serce, klórc. bez­
granicznie kochać potrafiło. Jarce on sic nazy­
w ał a był również dzieckiem Attakringu. I on od­
wzajemniał się miłością. -Miłością człowieka z pe- 
ryferji, który nożem, ozy rabunkiem udowodnić 
pragnie swej ukochanej, jak wicT.ą i poświęcają­
cą jest jego miłość. Począł więc kraść. Nie dla 
siebie Lecz dla swej bogdanki, by jej stroje kupo­
wać, by ozdobić jej palce brylantami, by tak p ię ­

kną była, jak — pauie ze śródmieścia,
Policja jednak i sąd nie miały zrozumienia dila 

motywów zbrondi Jareca i dla porywów jego 
serca: Cztery lata ciężkiego więzienia otrzymał.

| W głębi serca ten prawdziwy syn Ottakringu 
zapewnie się pocieszał, że te cztery lata pokuty 
okaże jego ukochanej jeszcze bardziej, jak wielką 
i do jakich poświęcali gotową jest jego miłość.

Ale życie jest czasem lak dziwne. Dziwniejsze 
niż powieści pisarzy lub fabuły fascynujących 
dramatów filmowych. Leopoldyna siedzą w  zna­
nym „Heurigerze" w Ottakringu. Pomimo śpiewu 
tłumów i „Vo.fkssangcrów‘, jest smutną, a jej my­
śli przebijają uiury więzienia i dochodzą do tego, 
który stał sic treścią jej życia, i który z powodu i 
niej obecnie siedzi za kratami 
Obok jej stołu siedzi, jakiś poważnie wyglądający 
a wytwórnie ubrany mężczyzna. Przedstawia się 
jej. Jest lekarzem, asystentem uniwersytetu, 
wkrótce ma otrzymać docenturę.

Leopoldyna dziw i się. Pocóż jej len człowiek, 
obcy jej środowisku, to w szystko opowiada ? P o­
cóż? Gdy za tani pieniądz może być jego, jak do 
dziesiątek za marny pieniądz należała Ale ten 
dziwny człowiek opowiada jej o  swych planach, o

swych studjach, o  swwa życiu A Leopoidyna 
słucha go ze zdziwieniem, jak człowieka z innego 
świata. Tak do niej jeszcze nikt z „obych'1 nie. 
mówił...

Od tego czasu był ów  asystent uniwersytetu co­
dziennym gościem lokalu w  Ottakringu. Leopol­
dy na mu szczerze powiedziała, że jest dzieckiem  
tych uliczek, że za pieniądz do niejednego już na­
leżała. Ale lekarz na to nie zważał. Przem awiał 
do niej, jak do chorego dziecka, które całym kun­
sztem swych umiejętności wyleczyć pragnie. A 
po pewnym czasie prosił o  jej rękę. Ma znaczmy 
majątek, znane nazwisko, znakomitą przyszłość... 
Leopoldyna stała się d an ą  z  towarzystwa. Koło  
opery miała piękne mieszkanie, auto, służbę. Istna 
bajka z tysiąca i jednej nocy.

A jednak — nie była szczęśliwą. Jej serce jesz­
cze ciągle należało do tego człowieka, który dla 
niej kradł i który dla niej za kratkami pokutował. 
Obracała się w  salonach pierwszych wiedeńskich 
towarzystw  jako żona lekarza, a w  ukryciu 
pisała listy pełne płomiennej miłości i lęsknoty 
do zbrodm kurza, który w  więzieniu siedział. Była 
w cudownej, złotej klatce, a tęszuiła za peryfe­
riami i za więźniem i  synen tych peryferyj.

W reszcie minęły cztery lata i  Jarec opuścił 
miury więzienia. Przed więzieniem oczekuje go w  
swem wspanialen. aucie — jego nad życie ukocha­
na Leopoldyna. Zaczynają się dla nich dni pełne 
szczęścia i niczem nie zamąconej radości,

Czasem Jednak ledwie cieszymy się promykiem
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redaktora „Yolksnjehl adw. tir Dawid łmibsrtoiin 
Wskaż J, iż  Keller-ZoJler był w swoim czasie ska­
zany na karę 5  lal wiezienia za oszashyo, przy- 
czem został U zlm vin .iv  praw obywatelskich na 
Przeciąg 5 lat. Był on również ska/.any za szan­
taż. Artj^uly. zaniiez/czone w redagowanych 
przez ntogo pilśniach zawiera ią budź to rozmyśl­
nie fałszowanie wiadomości, bądź te/, wynurzeni.! 
t s f o n id a  umysłowo chorego. Dr Farhslein apcy- 
tował przytem pewne asie >v z tych artykułów. 
Szczególne wrażenie wywarł artykuł, donoszący.

W obliczu katastrofy powodzi
M o le  ią  z ła g o d z ić  iy tk o  powolne otieplan ie sie te m p e r a tu r y .

KOH-I-MOOR L & C HARDTMU i h

iż według siwiej-JiZłUirti pa\fag naukowych, trans­
fuzja „krwi żydowskiej” do -ciała nieżydo-wskie- 
go“ niebawem wywołuje w leni ciolc podwyższe- 
nie gorącziki, objaw. towarzysźffcy zaszczepieniu 
wtueizny. Dr Fairbstein oświadcŁ-t. iż podobne nie- 
Uonsrcznoacu. wskazują, że się1 nu  uo czynienia 
z osobą -o rozstrojonych władzach umysłowych. 
,,Podobni redaktorzy — zakończy! swoje wywody 
dr Farbstein — są niebezpieczni i należy ich zni­
szczyć. Obowiązkiem opinji publicznej jest wye- 
uiminoiwać łych łudzi ze społeczeństwa".

WYSOKI KOMISARZ PALESTYNY SIU JOHN 
CHANCELLOR przyjął delegację Międzynarodo­
wej Akademji Lekarskiej w Jerozolimie w  oso­
bach vlra Kalibana, dra Tieho i dra Kazenelboge- 
iia. W ysoki Komisarz wykazał wiele zaintereso­
wania dla działalności Akademji i zgodził się o- 
bjąć patronat nad ta instytucją.

PROFESOR UNIWERSYTETU NOWOJOR 
&KIEGO O STUDENTACH ŻYDOWSKICH. Pro 
fesor Columbia- Universily Henry Gorett zamie­
ścił artykuł, w „Purscnal- Journal", w  którym 
stwierdza, iż poziom inteligencji studentów Ży­
dów jest znacznie wyższy od poziomu studentów  
innych narodowości i wyznań. Poszedł on do tego 
Wniosku, porównywując postępy w naukach stu­
dentów* żydów  z postępami studentów Anglików, 
Włpphów i Iti.

ZGON ZASŁUŻONEGO PUBLICYSTY ŻYDO­
WSKO- NIEMIECKIEGO. W Berlinie zmarł prze­
żywszy lat 78 jeden z najbardziej zasłużonych pu­
blicystów h.irliuskicłi, długoletni redaktor „Mossi- 
sche ZeiLung'1 dr. Izydor Levy. Broniąc z. całą 
gorliwością za?;ad demokratycznych, zmarły nara­
żał sie często ustrojowi monarchislyeanoinu, za co 
znosił różne represje, karej więzienia, banicje 'tp. 
Dr. Levy był jednym zpionicrów walki z antyse­
mityzmem w Niemczech. Do ostatnich dni swego  
życia zmarły w  licznych publikacjach demasko­
w ał rzeczywiste no hecy antysemickiej.

HIOB PREKURSOREM EINSTEINA.
Znany teolog nowojorski Paweł Roader ogło­

sił artykuł, w  którym dowodzi, iż autor księgi 
„Hiob" był pierwszym odkrywcą związku, zacho­
dzącego między elki.ro- miagnstyzzmcm a siłą cią­
żenia, który to związek stanowi treść nowej teó- 
rji prof. Einsteina. Werset 7 rozdziału XXVI księ­
gi „Iiiob“ brzmi: „Rozpostarł On (Bóg) północ 
nad przepaścią utwierdził ..iwnię. nad próżnią". 
Jest to jeszcze jeden dowód, że każde słow o bi­
blijne jest literalnie prawdziwem.

Groza strasznych powodzi .awisła tego roku 
nad Europą. Depesze z krajów bałkańskich sygna­
lizuj;! początki tej nowej klęski, a zeszłoroczne 
doświadczenia Anglji, kłody kilka przedmieść 
Londyn-u stylo pod \\odą1, dowodzą, że najkultural- 
niejsze kraje nie ifiogn dostatecznie ochronić się 
przed tego rodzaju kataklizmami natury 

Nic zawsze i nie wszędzie powodzie są zw ia­
stunami klęski. Dla Egiptu wylewy Nilu były i 
są najwyższemi darami nieba, lak sumo juk dla 
wiciu naszych m icU ftw ości iiouarkowainy wy- 
i >w wód decyduje o  dobrym zbiorze siania. Nato­
miast gwałtowne i obfite wylewy mogą się stać 
dla krajów najstraszniejszą katastrofą, przewyż­
szającą. grozą wybuchy' wulkanów, lub trzęsienia 
ziemi. Wylew Gaionny \vl875 r. wyrządził Fran­
cji 10 miljóitów franków strat, zburzył doszczęt­
nie kilka przedmieść Tul-uzy i zniósł z. powierz- 
clmi ziemi dziesiątki wsi. W Hotondji, w czasie 
powodzi 1634 r., zatonęło 7,(XX) osób. Żadna jednak 
powódź dotychczasowa nie mogła dorównać po­
twornemu w ylew ow i Gangesu, w czasie tzw. cy­
klonu Baka-rhandzi, kiedy zginęło zgórą 300,000 
ludzi.
Tegoroczne wiosenne w ylew y rzek zapowiadają 
się w Europie, a szczególnie w Polsce — niepo­

kojąco.
Bowiem powdzenie wiosenne ściśle zależą od i-

lości topniejącego śniegu i  od sposobu topnienia. 
Im większe w arstw y śniegu pokrywaj;; poRi, 
tern więcej wód spłynie do strumieni, rzeczułek i 
rjcek i tein wyższy sianie się poziom tych rzek 
Stwierdzić zaś musimy, iż
opady śniegowe w bieżącej zimie były wyjątkowo 

obfite.
1 jeszcze jedno, okuliezność zwieFeza u nas 

p,i*nwć»poidob,ieństwo dużej. powodiz.'. Mianowicie o- 
pady śniegowe nastąpiły tego roku przy końcu 
zimy, wtedy, gdy znaczna cześć pól już stała nie- 
pokryta na mrozie przez, szSiięg tygodni. Gleba, 
nieprzykryita ciepłym całunem śniegu, przemar­
zła ii w czasie odw ilży me prędko pocznie wchła­
niać wodę stopionych śniegów. Olbrzymia w ięk­
szość wiosennych wód, która normalnie wsiąka  
w ziemię, spływać teraz będzie tło rzek. 
Niebezpieczeństwo powodzi złagodzić może obec­
nie tylko jedna, okoliczność: powolne ocieplanie 
się temperatury, stopniowe topnienie śniegów. 

Natomiast gwałtowne ciepła ii naiwot niewielkie 
deszcze mogą wyrządzić nieobliczalne w presł 
szkody. Masy wód, spływające z przeniai złych, 
nieprzapuszczających w ilgoci pól, przepełnią po­
nad brzeg1 koryta rzek, a zatory lodowe, nieodłą­
cznie towarzysząc* pr zy spieczonemu ocie pianiu; 
podwoją niebezpieczeństwo dła m iejscowości po­
łożonych w  dolinach rzek.

Władze krajowe świadome bliskiej grozy, czy­
nią w szelkie możliwe przygotowalnia celem możli­
w ie najlepszego odparcia zbliżającego się niebez- 
pieczeńsitwa. Należy tylko baczyć, by czynniki' 
społeczne i samorządowe nie zostały zaskoczone 
bliskiemu katastrofami.

Potrójny morderca przed sądem
Sen&ćcy|n.a rozprawa przed trybunałem przysięgłych w Znaim.

Upłynęły? diwa lata od chwili popełnienia sitiraszli- 
wego mordu na leśniczym Henryku Tiltu, jego żo­
łnie Annie i służącej Marii Korzeń, przez Uliryka Fi- 
l.iipiiiia. M-ordesitwo pop.etoiione zostało dnia 3 Imtcgo 
1927 r. w, iediiiopiętirowyni budynku uadikśniictiwa, 
poiiożoineigo w dobrach Haugwiitza w Naimest. Kryty­
cznej nocy zauważył stróż, że w  miesakaai.il T ila  
się pab. Gdy wyłamał zamknięte dinz-wi, znalazł w 
jadalni służącą z rozitir.zasikaną głową, obok zaś le­
żały zwłoki żony leśniczego i samego leśniczego. -— 
Długo tirwałio, za,mim udało się wpaść na śLao mor- 
darcy, któryon okazat się póitnocniik ogrodnik?, UF 
ryk Filipin. Śledztwo trwało tygodniami, areszto- j 
warno cały saereg podicairzaaiych osób, a na ślady ri- 1 
łiijp.Ln.a wpadło się dopiero wtenczas, kiedy żandar­
meria zarządz,ił,a, by wszyscy, kitóazy pracowali u 
leśniczego, zgłosili się dla dokonania odibioia odci­
sków palców. Wszyscy się zjawił*'tylko jeden Fi­
lipin unikał stawienia się.

Przyairesztiowamy inoW rea złożył bardz-o obszer­
ne zeznanie. W śledztw,i.e broni ił się Filipin tern, że 
pobierał 60 czcsibioh korom tygodniowo,, a ponieważ 
chciał się usamodzielnić, przeto postanowili zamor­
dować leśniczego TłUla, by go następnie obrabować.

O godzinie pół do szóstej wrócił z reboij, wciągnąf 
na siebie buty, htóme był sikiradtł siwemu koledze i 
udał siię do mieszkiania TAlłów. Ot'woinzyła mu słoc 
żąca, Ikórą nat/ohiniiast uderzył siekierą w  głowę, 
a następnie wszedł do jadaimi, gdzie zastał żonę T Ł  
la, którą też uderzył siekierą w głowę. NasttępnD 
wciągitiął og^iszooią uderzeniem stażącą de iadnfaa t 
taił: długo bil w głowę, aż móizj jej wyipryisiną„ To 
sanno uczynił z parnie, TsiMową. — Gdy usłyszał kro1 
ki leśniczego, skirył Się, by wchodzącego TilŁa zatto-i 
naćka rówiuiież siekiierą zatłuc. Po dokonammi tego

poiurójneigo moadiu zabrał z  kiasy 500 czeskich k wom 
i iiiiiii© pnzedmiOity, a iiasitępiiie skręcił eleiktryczoie 
światło, zamikinął nniieszkanie i podpadał je w pięciu 
nńcjsęMWr, Po tem wszystKilem spokoiniie udał się do 
doniiii i potożył się spać. Gdy rozległ się atom , do. 
noszący o pożarze w domu TMllow, zerwał się o go­
dzinie 1 w nocy z łóżka i wiziiął udział w  aikcji ra.

szczęścia, a już widzimy cień zbliżającego się bó­
lu. Jarkc dowiaduje się z przerażeniem, że jego  
ukochana jest żoną lekarza. Ból zazdrości rwie 
jego serce. Na klęczkach blaga, by porzuciła 
w s z y s to  i z nim znowu wróciła na peryferje do 
któi-ych oboje należą.

Loopoldytna w alczy ze sobą Nie ma chwili spo- 
kojoi. Z jednej strony glos serca, a z drugiej 
Wdzięczność dla tego n idzwyczajnego idealisty, 
który wproat z bagna ją podniósł. I postanowiła 
pozostać przy mężu. Wdzięczność ponad głos ser­
ca. Ale syn OŁtakringu zareagował rewolwerem, 
a gdy to nie pomogło, postanowił lekarzowi 
wszystko powiedzieć: Że serce Lcopoldyny do nie­
go należy i do niego ona wrócić musi. Groził 
skandalem, groził mordem na lekarzu. Wtenczas 
dopiero Leopoldyna zwróciła się... do policji o 
pomoc. Jarce, ten ukochany iej serca, jonownie  
wrócił do więzienia za pogróżki i wymuszenie. \

Rozprawa sądowa była prawdziwą senzacją. 
Biedny w łachmanach ubrany syn Ottnkringu i 
wytworna żona lekarza.

A jednak poznać było można, żc mimo wszyslko  
serce tej kobiety należy <io tego nędzarza. Jajec 
^uowu za kratami — ale Leopoldyna spokoju nie 
w la z ła  Niedawno w  małym pokoiku pewnego 
uotelu kulą rewolweru u.siłowała położyć kres 
swemu życiu. Uratowano ją jednak. Mąż jej 
Wszystko przetoczył. Ale serce jej cierpi...

J«A0iż bcdzrc koniec życia tej kwibety pytą Ulż

dy. Umrze w swej złotej klatce, czy wróci za gło­
sem swego serca na peryferje, skąd przyszła. 
Któż zbadać jednak może głębie serca kobiecego? 
W każdym razie niecodzienny romans dziewczęcia 
z  Ofcłakringu...

TĘSKNOTA ZA DZIECKIEM
Pani Mizzi bardzo kochała sw ego'm ęża i była

0 niego bardzo zazdrosna Po godzinach urzędo­
wych, czekała stale przed biurom i odprowadza ia 
go do domu. A to dlatego, by czasem nie zechciał
1 też nie miał sposobności rozpoczęcia może flirtu 
z jakąś nadobną Wiedenką, sześć lat już Mizzi 
mężatką i  sześć lat z rzędu to samo strzeżenie 
swego szczęścia domowego. Nie pozwojiła mężo­
w i na żadne towarzystwa, żadne roziyw ki, żad­
nych przyjaciół a maż dla miłego spokoju — mil­
czał.

W ostatnim jednak czasie jakaś dziwna zaszia 
zmiana w życiu parni Mizzi Zaprzyjaźniła się z 
jąkaś młodą sąsiadką i jej mężem i dnie cale po­
częła spędzać w towarzystwie tych osób. Prześlą-' 
ła męża oczekiwać przed, biurem i wogóle zmie­
niła się do niepoznama. Naturalnie, że mężowi na­
gła ta zmiana w trybie życia jego Mizzi wydała 
się zbyt dziwną. Począł ja śledzić i oto nagle zmi- 
lazł pewnegu razu z nienacka sw ą lak zazdrosną 
żo-nę w  objęciach sw ego sąsiada. Krzyk, hałas, 
podanie o  rozwóe

1 dawno nie uśmiał się Wiedeń, jak tą przedzi­

wną rozprawą o  rozATÓd. Gdyż pani Mizzi prze­
dłożyła mit mało zdziwionemu sędziemu istny 
kontrakt, w  którym sąsiadka za pewną sumę da­
ła jej sw ego niężia na przeciąg kilku miesięcy do 
dyspozycji. Parni Mizzi bowiem tęskniła z oałego 
serca za dzieckiem. Mężowi nigdy nie mówiła, że 
się czuje nieszczęśliwą z powodu bezdzietności. 
Ale postanowiła sobie za pewną sumę pieniędzy 
pomoc i — wynajęła sobie do tego celu męża swej 
przyjaciółki. Pani Mizzj okazała światu kobiece­
mu wprost nowe drogi..

— Kocham mego męża, mówiła Mizzi przed są­
dem, ale pragnę dziecka. A ponieważ z mężem 
dzieci nie miałam, szukałam inuyęli sposonów, za 
które też suto zapłaciłam, zresztą, dodała głośno, 
korzystałam z uprzejmości wynajętego mężczyzny 
zaledwie kilka razy' ale micslely — napróżno, 
gdyż i la droga nie doprowadziła mnie <k> cwb.i. 
Matką niestety nie będą...
Wyrok orzekł że sama jcsl wipKi rozwodni małżeń 
siwa. Tak więc biedna pani Mizzi pozostała bez 
ltu-żii. bez ]>rzyi.iciólki i mimo znacznego wwdaiku 
pieniężnego — bez dziecka, za Uloreni z calcj g łę­
bi swego serca ięskni. Mo^e pocifcszenicm jej bę­
dzie. że siata się mimo woli głośną osobą, o Wó­
d y się we Wiedniu mówi. a klóra okazała, że 5 
mężczyzn w d.zisejsz.ych czasach można wynająć. 
Ryzykowna jednak i czasem — jak widać bez­
skuteczna tranzakcja...

I)r. Józef Eiuktdśtem
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tiuwiAi ci. N astępnie uą w c i był morderca tak cyi*i ■ 
uzny ... że Tw-z-iąl udizi.ujj. w po^yzctóc ikiesizczęśllwych 
swych (rfia-i

D o sz ła  do r i w p j W y .  na M arc] tuk się  za ch o w y ­
wali, że sau ix;sl,i.ihiv\ ii -zbadać  .ego slitn im iy-slowy. 
Oddano go pod óbscrw acSę do w k ład u  obkthuiiiyeh, 
3 orzeczen ie !c'k:-.:.rs.k,Lc. si-wiiurdzMo u m-ego syuipt.o- 
m y obłędu. Pr-i^auutiroiria zw róciła  się do fakultetu  
m e d y c zn y , o w Pradze, który uznał, żc  Fuć]X'ii był 
zdrow y na um yśle, w obec czeg o  zaczadzono obec­
n ie  pow tórna roż-pra-wę przed wy bum u tein przysię ­
g ły ch  w Znai-m.

'£ w m m u ,  L łTFf m i ’!** i SłTUK*
DZIŚ PRUMJERA „nASPUTINA I CARYCY"

Dziś w sobotę 5*45 pop. i  8‘30 wiecz. w Kra 
kowal’im Teatrze Żydowskim premjera, nowość, 
po raz paerwszy w  Krakowie „Raspufn i Gary- 
ca‘- ólekseja Tołstoja, w  iinscenizacji, przekładzie 
i reżyserji Marka nxnsteina. Świetna ta tragiko­
media daje abrwny artystyczny obraz upadku Ca 
raitu. Pi-zid oczyma widza przesuną się znane o- 
sobistośai rosyjskie jak: ministrowie, generało­
w ie, damy dworu, ajenci i ..piskowcy — ciekawe 
typy i charaktery. Nowe dekoracje Czaja- Golhu- 
bera, melodyjna rosyjska ilustracja muzyczna — 

. wybitny zespół artystów, na czele; Nechair.a, Li­
twina, Kadysz, Chasz, Szryftziecer, Szerman, Gro 
doer, Stoiw, Szatkowski, Orluk, Michael, Idina, 0 -  
faitrowiańs k a, Cha liń ska i inni — tworzą to b a .w - 
ne, airtystyczne w idowisko

 o-----
_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w  

sobotę premjera „Nierpodzuiuiki '*, klóra po dłuż­
szych przygołwaniach wchodzi na afisz, jako pier 
w sza ze sztuk nagrodzonych na konkursie dra- 
m _tycznyin. Tragcdja Rostworowskiego, która 
wczoraj wykonana na próbie generalnej w  obec­
ności auotra wywarła na obecnych głębokie wra 
żenie, staje się głównem literackiem zdarzeniem 
sezonu, skupiając koło siebie zainteresowanie 
sfer artystycznych. „Nie spodztanka1' powtórzono 
będzie jutro w  niedzielę.

— TEATR REWJI „GONG“ (RAjSK A 12). Ostn 
lnie kilka dni doskonałego programu pt. „Nie ści­
skaj ta1" saiągaiją liczne zastępy publiczności. Co­
dziennie 2 przedstawienia o  7 i 9 tej. W niedzie­
lę  trzy przedstawienia o 4‘20, 7 i 9‘2Q.

— POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE WE­
SELA NA KURPIACH, m iłego ludowego w idowi­
ska, które przez szei eg dni ściąga do Starego 
Teatru liczną publiczność, diane będą dziś tj w  
sobotę 23 bm oraz jutro tj. w  niedzielę 24 bm. 
z  tem, że w niedzielę oprócz wieczornego przed­
stawienia odbędzie się także o godzinie 4‘30 popo­
łudniu przedstawienie popularne po cenach zni­
żonych,

  MARCELI CIAMPI, jeden z najświetniej­
szych pianistów współczesnych, wystąpi w  na- 
szem mieście z jedynym koneerłem we środę, 27 
bm. w  Starym Teatrze i wykona bogaty program, 
złożom z utworów klasycznych i nowoczesnych.

— JAN DAHMEN, najwj bitniejszy skrzypek ho 
łenderski. laureat wielu konkursów niemiecki eh, 
francuskich i holenderskich, wystąpi we wtorek 
26 bm. w sali Bolońskiego. Trzy fortepianie w y­
bitna pianistka Mona Dahmen. Bilety już do na 
bvcia w kasie przy sali, Rynek gł. 34.

POI-SKI ZWIĄZEK MUZYCZNO- PEDAGO­
GICZNY urządza w  sali Bolońskiego, Rynek gł 
34 w niedzielę 24 lutego o godz. 4 pop. nod kier. 
prezes. Grodzickiej 68 Popis uczniów m in. DroP. 
CTosman. Fromowicz, Sacewiczowej — fortepian, 
Steina — skrzypce Skarzińskiego — wiolonczela 
oraz chóru Ginmaz, VI. z Podgórza. W programie 
Beelhoven. Chopin, Grieg, Paganini, Skarżyński 
itd. Bilety wcześniej od 50 gT do 1 zł 50 gr w  ka­
sie prz-v saM oraz przy wejściu 325g

— WYSTAWA ZNAKOMITEGO MALARZA 
BENZIONA CUKIKRMANA, ciesząca się w Kra­
kowie dużeln powodzeniem, będzie jeszcze otwar­
ta dla zwiedzających przez krótki cza. Palestyń­
skie zwłaszcza krajobrazy Cukiermnna pełne są 
specyficznego uroku.

— ‘ WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W BERLI­
NIE. W zwązku z otwarciem w dniu 21 bm. w y­
stawy sztuki niemieckiej w  W arszawie dow ia­
dujemy się, że analogiczna wystawa polska w  Ber 
linie odbędzie się w  pierwszej połowie maja br.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATKLA: „Prywatne życie pięknej Heleny-'
CORSO: „Wyjęty z pod prawa-' w  gł roli F 

Tompson
NOWOŚCI: „Rudowłosa grzesznica, bez grze­

chu"
SZTUKA: ..Rapsodii w ęg le  ska".
UCIECHA: „Amor na nartach** (Harry Liedtke)
W A N D A :  . .Czarna róża*
WARSZAWA- ..Dom nnim-ów'* ('Wizsrdl

Wfoctotfctal z kraju
Noworodek w przesyłce 

pocztowej
Tarno-wski ..Tygodnik Żydowski" donosi: Dnia 

15 bm. ekspo/.yutra cl a przesyłek pocztowych w 
Tarnowie na dworcu kolejowym przy otwarciu 
przesyłki, nadanej we Francji przez Małgorzatę 
Sarafin do Eleonory Twlifi w Lowczówku pow. 
Tarnów, znalazła nieżywego noworodka pici żeń­
skiej. — Przesyłka ta prócz zwłok noworodka za­
wierała suknię damską i czekoladę

KRÓLEWSKIE ERZEWA NA OZEŚO MAR­
SZALKA PIŁSUDSKIEGO. W powiecie pinczow- 
skim uchwa,łono ria cześć marszałka Piłsudskiego  
zasadzić w  całym powiecie w  odpowiednich miej­
scach dęby imienia Marszałka Piłsudskiego.

DYREKTOR JOINTU PRZYBYWA DO WAR­
SZAWY. Djmakto- europejskiego Jointu p. Ber­
nard Kahn przybywa w  najbliższym czasie nc 8- 
m ioaniowj pobyt do W arszawy, celem zapozna­
nia się z działalnością żydowskich instytucyj po- 
pomocy dla biednej lu-aności. „Foundation1* uchwa­
liła przyznać żydowskiemu Bankowi Kooperatyw  
już obecnie 500 tys. dolarów, a po reorganizacji 
tego banki jeszcze 150 tys. dolarów, dla powięk­
szenia kapiatłu zakładowego banku.

AMERYKAŃSKIE TEMrO ROZWOJU GDYM. 
Przeciętny przyrost ludności w  Gdyni wynosi 700 
do tysiąca osób miesięcznie. Statystyka z ostat­
nich lat świadczy o iście amerykańskiem ie.upie 
rozwoju Gdyni. I ta-s w  1921 r. Gdynia liczyła 
— 2560 mieszkańców, w 1927 r. w  diniu 1 czerw  
ca — 13.870 m. Dnia 1 stycznia 1929 r było — 
24.1 j8 mieszkańców, a już w  dniu 12 lutego br. 
stan ludności Gdyni osiągnął cyfrę 25 403 mie­
szkańców.

WAGON Z WĘGLEM ŻGUBTŁ W DRODZE Oś 
Z KOŁAMI. Dnia 20 bm. o  godz. 20,50- po przy­

byciu pociągu lowj.rov.ugo NT 3596 do IT óiew - 
skiej Uoly. ziiuw-.iżópo w wagonie, naładowanym 
węglem, brak 1 pary kół wraz z osią. Oś 
no  w drorlze pomiędzy stacjami Vrielkifc Hajduki 
u Królewska llaiu i lylko dzięki temu, że v n g o . 
był w środku Dociągu, uniknięto usZu-ódŁianda Ton' 
Pociąg zatrzymano Ina głównym turze <m> gjodz. 
4,50 nad ranem, skutkiem czego rucn odbywa* 
się po jednym lorze.

W ILK[ \ DZIKI NIEDALEKO ŁODZ„. W  la­
sach beldowskieh, iuezniewskicb i luśmierskJcł 
pojawiły się w wielkich ilościach dzikii i  w ilk i. 
Szczególnie dziś i dają się we znani ouoiióBnoj lu ­
dności, pustosząc pola. Starostwo łódzkie i  łę ­
czyckie urządzają obławę celem \/y  tępieni*1 d ra  
pieżników.

STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA. W W ągrowca  
( f°w . bydgoski) zdarzył się tragiczny w/padlafc. 
który pocdagjiął za sobą śmierć iziecika W  m ie­
szkaniu niejakich Dzięgielów zapalił się od w y ­
padłego z pieca węgla wózek dziecinny i apicfeąt 
wraz ze śpiącem w  nim kjilkumiesięcznetp oiią t-  
kienr.,

WYROK W SPRAWIE ŁANIUCHA W  sądzie
łódzki ni zapadł wyrok w  sprawia mordercy śp  
Tyszerów i służącej ich Borowskiej. Lamach* 
Laniuch został skazany na trzykrotną karę smier 
ci przez powieszenie. Przyjął on wyrok t»pokog- 
nie, uśmiechnął się i zawołał: „Niech zyju kobiet 
ki*‘. Skazany zapowiedział wniesienie apelacji.

WIELKI POŻAR W SUŁKOWICACH. Dn a 20  
brr. o godz. 19‘45 wybuchł pożar w  motorowa 
budynku państw, w Sułkowicach, w  którym mie­
ści się Państw. Szkota przemysłu Żelazn >go Spa­
liły  się 2 motory, oraz kompletne <urządzenie ino 
torowni. Szkoda wynosi około 30.000 zł. Pożar 
powstał wskutek ogrzewania zmarzniętych rur, 
które są izolowane trem am i. Przy ogrzew anie  
tychże rozpalonem żelazem zapaliły się trociny.

KOMUNIKATY 
Ł‘o b. członków wydziałów Lwów* 

ik ld y o  To w. RygrotdHtów
W maircu b r. pnzypada juihiteu&z 60-kcń istnie 

rtia Towiarzi stwa Rygoipoizanitów i 20-leoiia Żyd, Do­
mu Akad miokieiRO we Lwowie Dla uświetaiieniiia ju- 
biłciu&au wydiainą będizie Złota Ksiięęa Pamiątikiowe, 
po-d redakcją byłego prezesa Twa, Dra Emite Sons- 
micnsteiina.
Dla braku arehiwum, zJiiis.ziCZ'0iiC£0 podozas uiwaizji 

lOsyjskiej, wydanie takiej* księgi rnożbwe lesi tylko 
pmzy współpracy bylycti prezesów, względnie człon­
ków Wydziiiałów Twa Rygonozaintów, którzy nade­
słaliby krótki rys dziejów Towarzystwa z czasów  
ich uirzędoiwani-a, wzaiędrniie opisaliby swoje wspe- 
mpiemiia w związku z historią Towarzystwa lub ów­
czesnym ruchem akademickim.

Komitet honorowy byłych Prezesów i Członków 
Honiioffiowyeh Twa zwiraca się więc z aipeJem do 
wszystkich byłych członków Wydziałów Twa Rygo 
razantów, by nadieslailii swoje antyikiuły i zapodali 
swoje adross diia dalszegM- skoinuinśkowaaiiia sie z ni­
mi w powyższej sprawie, do Sekretanjaitiii Twa, przy 
uil. św. Teresy 26A, oo dmia 5 maccs d r.

Za Komitet b. Prezesów i Członków Homarowych 
Twa i Dr. Maxymiłjan Fried, Dr. Marceli Paineth, Dr. 
Emil Sommerstein.

1 }  I  1  •  Ui u w i , dziale w.macniąjąco,Diednicę t̂ y*.. **•'?>■. tyt, --------------
dla >aU n«*l«cenU *

tylko Mra Krzysztoferskiego winc eLmowo.żeiaziste 
na maladze hiszpańskiej. — Laboratorjjin eben. 
farm. Mr. M. Krzysztoforskl, Tarnóv.. JOSSu

— KOLO ŻYD. HANDL, „HAPOEL** (Rynek gł. 
29, I. p.) Dziś w sobotę o ^odz. 3‘3G popoł. ■wy­
głosi referat p. radca R. Pfeffer n. t.: „Wpływ  
etatyzmu na handel" Goście mile widziani.

— KOMITET RODZICIELSKI przy Żydów 
skiem Gimnazjum i Szkole Powszechnej. Brzozo 
wa 5, urządza dziś w sooolę zebranie rodzicóv 
na ktorem prof. dr Feldhorn w ygłosi odczyt pt. 
„Lektura pozaszkolna młoaaieży i wpdyw Oipiesi 
domowej na jej dobór ' Po odczycie dyskusja. Po­
czątek o godzinie 7‘3C

— „MERRAZ HACEIRIM“ (Krakowska 41) 
Dziś w sobotę o godz. 10 30 przedpoł. Zebranie 
Chugu Iwri, połączone z referatem tow. J. Sil 
beriuga: „Wstęp do Jezajasza ‘.

— SEKCJA LRAMATYCZNA ,OHEL‘«. Dziś 
w sobotę o  godz. 8 wiecz premjera „Di goldene 
Keiit** J. L. Pereca, w  sali „Ezry" (Krakowska

— ZSMR. „MASADA**. Dziś w -obotę o godz. 
3‘30 w ygłosi dr H. Frankel referat nt. „Czołowe 
postaci renesansu żydowskiego
41). Zaproszenia przy wejściu.

— ŻYD. AKAD KOLO MIŁOŚNIKÓW KPA JO 
ZNAWTSTWA. Dziś w  sobotę c godz 20 plenarne 
zebrainle członków w  sali Coli. No*T Nr. 40. Spra- 
w,a bardzo ważna.

NA 
KOMBINACJE i BIELIZNĘ

PIERWSZORZĘDNE GATUNKI 

CREi E RAD1EUSE
CREPE LAVABLE we wszystkich
JAP0 NAISE i najnowszych
ruiL E  DE S0 IE kolorach
OPAL

poleca fi”ma:

M. SC H FN K E K
W KRAKOWIE,RYNEK GŁ 15 . TEL 2399 

^  (Oglądnij w ystaw ę sklepową) 

Cenią Lustgartenówna Ignacy Wokl
Kraków Kefowice

32Jm zaręczeni w lutym 1929 r.

Z okazji zaręczyn mojej dirogicj kuzymk. p. 
Marysi Ebnerńwnej z Krakowa z p. Heniem 
Laugerem z  Nowego Targu serdecznie gratu- 
luije ______  Neia Scliindierówna

Z okazji zaręczyr kuzyna Siissksinda Ukręta 
z Krakowa z p. Lolą Cudzynowską z Działo­
szyc serdecznie gratulują

Mania, Lion Unger
W \  -TAW A GARAŻÓW B. CUKIER MANA 

otwarta codaiennie od g. 10 rano do £ wiecu, 
w sali „Solidarności" ul. ZielótM 10, II p
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Sic

KRONIKA

Wachóo 
słońca 

6 tał. 36

Łuty

23
Sobola 

13 Adar 5689

Zachód 
słońca 

17 m. 02

Pam iętajcie o biednych! 
" ^Nowes «) £ siennika”

4a a&cję pomocy doraźnej złożyli w bateizym
w  admimisitracji nasz-e-go pisma:
Ignacy Broes zt. 30.—
Dlr,' Aaimal Stendig „ 5.—
jm . Bauact „ 50.—
Ignacy Cypr es 10.—
iVvairja Frenkllowa 200.—
Już. Henna., riugerłiut „ 20.—
I eouitj na Lewiuge. 5.—
Ftama I. Gan., eniberg »» 150.—
Dff. Q. Tarto »» 20.—

Żebrane przez pp. Z. Aleksandrowicza 
i M. M  Zmigroda:

Ąscber Spira doil. 5.—
[«lh EflatuL A . 100.—

ceon i M. Holzer 100.—
Standsław Kormeich 100.—
JIL S uss©l »» 10.—
Jiaillflób Schemerer «» 20.—
Dr. H. u 20.—

Na „Bejt I.ejchem**:
Maks- Laułerbach zL 100.—
M. 'M. Żmigród ł» 100.—
Fa R. AIeksat.dircw'ic:: „ 100.—
Dyr lózef S,heucr ,, 100.—
Ftoju, KanareK „ 2 0 .-
•śnrmiei Henzog „ 20.—
K  i H. „ 20.—
Dr ,  rl. »» 20.—
B. "S. »» 20.—

NŚ- Siow. „Beth Lechem . iu  rece p. Efraima H o­
ro w itza  '(G ro d zk a  .'14) zlużyJi:

Gh. Koral >0 zł, M irkns [.■indcnb.iii.m 20 z.!, Lenn 
Llnwenba-ini 10' U. S. P. Zuckerman. Berlin 10 zt. 
1. A. Poser 10 Bernard Klapo, ald 5 zl, Dr. Zy 
Ktmuttf tSumtfau 10 zł, Leon SiódmaK 100 zł. H. Eisen- 
śtadl (zięć p. rabina Kornitzera) 200 z), Rodzina 
Ketae-r-ow w rocznice śmierci blp. Oica 100 zł, Spi- 
rowa; ul. Kolołek 10 Iz!, .lakól) Templer 5 zł, FjnfcJe- 
rowa 20 zl. Józef W echsler 30 U. Salomon Oode. 
les 5 21.

Odrzucone żądanie podwyżki 
cen węgla

Zaoczne transporty w ęgla  dla Krakowa.
We czwartek, 21 boi. sldady prywaire w Kra­

kowie otrzymały 61 wagonów węgła, skład miej 
ski 2a wagony węgla oraz 6 wagonów drzewa. 
W piątek nadeszło do składów prywatnych ogó­
łem 7Q, ao miejskiego składu 34 wagony węgla. 
W szystkie składy były wczoraj oblęgane, głów ­
nie pi zez ludność wiejską, która masowo zjechała 
na targ-

Ctrosisci węgla zażądali wczoraj podwyższenia 
ceny w ęgla jaworznickiego o  30 groszy na 100 ng 
i przedłożyli sw ą kalkulację. Magistral po dokła- 
<ksu zbadaniu zaliczonych w kalkulacji staw ek , 
kalkulacji tej nie uzual, utrzymując nada) dotych­
czasową cenę w y tyęzną 4.30 zl za 100 kg. węgla  
jawurznieldego loco skiad.

 o ——
— k k a e  STOPNI w skazyw ał wczoraj termo- 

hetir, zwiastując znowu — nie po raz pierwszy — 
tak upragniona przez wszystkich odwilż.

— „o b e c n e  POŁOŻENIE ŻYDOWSKIEGO
Pr a c o w n i k  i u m y s ł o w e g o  i h a n d l o w c a
v  POLSCE*. Na ten temat w ygłosi staraniem  
^Wiązku Żydowskich Urzędników Prywatnych re 
forat poseł Zwd Heller, w  środę dnia 27 bm. w  
lokalu Związku w Rynku gł. 29, I. p. o 8 wiecz.

— TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO BĘDZIE
Wy d z i e r ż a w i o n y  ? Onegdaj odbyło się pod
b'zewodTiietwe i n prezydenta miasta sen Rollego

W obecności wiceprezydentów trzecie posiedze- 
nie komisji budżetowej Rady miejskiej, na którem 
^ W a lo n o  dział oświaty', kultury i sztuki. Po- 
^ * ę to  jednomyślnie uchwałę, wzywająca prezy- 
HBUn ndasta i komisję teatralną do przedłożenia 

Radzie wniosków w  sprawie oddania te:i- 
miejskiego w  dzierżawę. Na cele konserwacji 

ffiPWłdLrt zabytków sztuki wstawiono do bu 
kwotę 5000 zł.

ł«ic słychać, o  dzierżawę teatru im. Słowackie­

go począw szy'od sezonu 1929 30 toczą się per­
traktacji z pp. Leszczyńskim i Stanisławskim.

_  NOWY WIZYTATOR SZKÓŁ POWSZECH­
NYCH. Minister oświaty powierzył obowiązki \vł 
zyta-tora szkół powszechnych w  Krakowie p. M. 
Fiderowi, w  kuratorjum zaś lwowskiem zwolnił 
z obowiązków wizytatora lngjeny szkolnej p. YVł. 
Sochnniewicza.

_  BUDŻET ELEKTROWNI. Onegdaj odbyło 
się wr aLuszu posiedzenie komisji dila zakładów  
miejskich pod przewodnictwem wiceprez. Ostrow­
skiego, na którem uchwalono referowany przez 
dyrekcję elektrowni m. budżel elektrowni za o- 
kres 1929/30.

— KURS DEKORACJI ŚWIETLNEJ WYSTAW  
SKEEPOWYOFf T REKLAMY ŚWIETLNEJ roz­
pocznie sio w Muzeum p-zemysłowem (Smoleń­
ska 9) dziś w  sobotę o  goaz. G-tej wieczorem i‘ 
trwać będzie dc dniia 28 bm. włącznie.

— TABELA OPŁAT POCZTOWYCH. Minister­
stw o Poczt i  Telegrafów wj'daje specjalną książ­
kę, zawierającą, wszystkie przepisy o  opłatach 
.pocztowych, telegraficznyrch i teleKmicznych. W y­
dawnictwo to ma na celu umożliwienie orejnta 
cji firmom przemysłowym i handlowym.

— RESZTA ZNACZKAMI POCZTOWPMJ. Mui. 
Poczl i Tel. wydało zarządzenie do urzędów pocz 
tow yeh 'w  sprawie wydawania reszty znaczkami 
pocztowe.ni w  wypadku braku diobnych. Reszita 
może oyć wydawana znaczkami lub drukami pocz- 
lowemi, jak blankietami przekazoweml itd., jednak 
wyłącznie dila sum drobnych, niepirzekn-aczaiacych 
w ysokości 1 zł.

— CHLEB I WĘGIEŁ DLA BIE1 <NYCH. Magi­
strat wstrzymuje wydawanie bezpłatnego chleba 
od 25 bm. aż do dalszego zarządzenia. W ęgiel dla 
bezrobotnych drJc-j magistrat wydaje (ul. P o se ł- . 
ska 10, parter, od godziny 11—12 przedpołudniem).

— ZMARŁ NA POGOTOWIU. Ubiegłej nocy 
zawezwano pogotowie ratunkowy na ul. Stolar­
ską do mężczyzny niestwierdaonego na razie na­
zwiska. rzekomo Wojciecha Buczka, lat około 38, 
robotnika, będącego w  stanie nietrzeźwym i nie­
przytomnym. Po -przewiezieniu na stację pogoto­
wia, osobnik ów zmarł. Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

— CHCĄC UNIKNĄĆ NAJECHANIA AUTEM 
na przechodzącą jezdnią ulicy' Długiej Annę Ro­
senberg (Jat 8) wjechał na chouail szofer lego  
aula Żylkowicz Kazimierz, pw-yezem uderzając 
wozem o  mur uszkodził sobie auto. ponosząc szko 
<lę ha kwotę 200 dolarów. Wypadku w  ludziach 
nie było.

— W SPRAWIE OSZUSTWA Z DOSTAWĄ WE 
GLA W WORKACH, o  którem wczoraj donieśliś­
my, komunikuje nam policja: \y toku prowadzo­
nych przez tutejszy wydział śledczy dochodzeń 
w  sprawie ujawnionego oszustwa z dostawą w ę­
gla we workach Uo uomów przez firmę w ęglową  
„Silcarbo prży ul. Dłeffowskiej 1. 107 ze składów  
przy ul. Pawiej w yszło na jaw, że od dłuższego 
cza.su rozwożono jK> Krakowie z tej firmy w ę­
giel o  mniejszej wadze tak. że worki z węglem ma 
jące ważyć 50 kg., w ażyły zaledwie od 35—42 kg. 
przyczem dostarczany węgiel według zezinań 
świadków zaw ierał w dużej ilości nniał węglowy. 
W związku z tą aferą aresztowano dyrektora fir­
my „Silcarbo11 Filipa Blatta ' (lat 57), kierownika 
składów w ęgla'1 „ S i Jc-arbo* * przy ul. Pawiej, Lan- 
desdorfa Lazara (lat 481 . oduiorcę węgla worko­
w ego hurtem do rozsprzedaży Leona Horowitza 
(lait 34). Aresztowani obciążają się nawzajem, wo 
bec zego odstawiono icłi do dyspozycji władz są­
dowych.

— ZŁODZIEJKI. Rogaisińska Mar ja (lat 2G) a- 
resztowana została za kradzież kieszonkową kwo 
ty  70 zł, na szkodę Marjana Wojtasłńkiego. — 
Nuehowska Katarzyna (lat 21) aresztowana zo­
stała za kradzież pierza, wartości około 200 zł, 
na szkodę sw ego służbodawey dr Mela.

—  CZYJA ZGUBA? W III. komis.nrjacie poli­
cji przy ul. Siemiiadzkiicgo zdeponowano znale­
zioną w  sieni domu przy ul. Kurniki l. 7 paczkę 
z mydiem, która oorzucili dwaj osobnicy.

— DJABijIK DRUKARSKI spłatał nam złośli­
wego figla w  fejletonie „Komedja sowiecka na 
scenie Teatru W ileńczyków w Warszawie*1 (w  
nrze z 20 bm.): w  przedostatnim ustępie miało

, być „dzięki prawdziwie idealistycznej w ytrw ało­
ści tej trupy i niezmordowanej energji . > a nie 
„wytrwałości tych skjreftów (i!) niezmordowanej 
energji...*1

— KOMITET RODZICIELSKI PRZY ŻYDoW- 
SKIEM GIMNAZJUM 1 SZKOLE POWSZECHNEJ 
w Krakcwie, urządza w niedzielę, dnia 2*-gu bm 
o  godzinie 11 przed poł. w  kdnie „Warszawa*1 przed 
stawienie dla młodzieży i naszych miluśiskieh 
2 naoe. ai-ozmaiconym programem 388ł

POŁĄCZONE Z TAN CAN I
urządzone przez

101 lK.
odDędzie się dziś, w sobotę 23 bm. 

w salach p. Boiońskiego Pałac Spiso. 
Rynek gŁ 34,

(a nie v.- salach Towarzystwa Lekarskiego) 
P o c z ą te k  o  g o d i .  9*80 w ie c z .

Wstęp wyiącznie za zaproszeniami. - Stroje wieczorowe.

Jutro, w niedzielę 24 ba m.

m i  m u
na rzecz farmy w „Cichym Kąciku 
w salach Zyd. D om n  A k a d em ic k le g e  

( 'O tzą tek  o  j o c iz in ie  7  w ie c z .

Z SALI SĄPOW Ei

Zasądzone za zdradę główną
Dnia 1 listopada uib. r. wywiadowcy wydaaiu  

śtedazeigio w KraLowie Macioł i ATasC, wystedzzi 
znaną im działaczkę Lomkunistt>wdiią F w ę  Henlbeo 
gier (lat 20; knawazymę, -uuóra T.ieszła do bramy da 
mu pod 1. 18. przy uL Poselskśesi, gdtzie sjjattaada sie. 
z dnugą, znaną wywiadcwc-Ołr kiOmiMłiGl&> k n a f t  
Gimziig (lat 21). Gdy wywiadowcy wesciż do b a o n ., 
Heuberiger owiną potargała kairtkę, tature jak się olca 
zato po zleipieinau pozbieranyidi kawałków, zawiera 
la zestoiwiienie gnuip technfibów Związur MBodzk£< 
Komaiiniistyioznei, przeznaczonych do matowania uapi 
sów komuniiatyiczniych, "wwiesEan a jum wW ó. 
roznziucanaą wywrotowych odesw «aa W gfieseta 
niu Heuibengesrówiniy znaJi^ziomo nadto 3 biasuaui w a  
nietikii z  masą hektogir.afictzma i śladami odUSaoia na  
nich odoz.w 7 odezw; wydanych prtzee Ł  Mu K. w  
Kralkowie p. L „Do mtodocionyah robotników fabcy 
kii Snchard1*, 34 odezw p. Ł „TowBnzy»uo! Toww- 
rizyszlki!1*, kiLsiZie do powialauua, w.ęikisEą taość arion 
szy bualdge paipieini, 5 ag^mpiiairŁy wydawnictw* t o  
i reumiiisitycranego „ mftarr aciooaile RressefKorespon- 
deniz“, 5 karteile, zawńeraiącyah zestawienie antynzm 
siliwiowyoli naiplsów, piu-jeaiioeronych do matować—i  
na nmiradi domów, a udożonych wedle dzietoii : 1) 
DgDiuikk 2) Pótiwsie zwierayiaieckie, 3) HaoiinierL- 
4) Gzarne wiiieiioka, 5) Gnzogórtzkii NapLy bnuiiao  
ni. iiiu: „Precz z faszystowskim rządem B .rtła-PS 
suiaisik.iie®o, Nłeoh żyfe !>tolsikii RopulbW&- Rad, Praca 
z lOJectem Polski taurżaiaizyjaej, Niech żyje 11-Je- 
cie istaiienia S. R. R.‘.

W rniieszlkaniiu Amatr Ginz<ig onaleaiono wydawn' 
ctiwo Cetiitir. Koaulteitiu Mopr. p. t. „Precz z amne. 
silią ia.sizysitiowisiką“, wydSWiótotwó Z. M K. fi. t  J*c 

■ gaidawki dla kół poborowych**, wy’dawaiictwo „ltaer 
jiaiło.iale Prcsse KoriwSipondeuuz", laonoept referatu, 
skierowanego przeciw iO-łecir n.epodilegitości Pofefid 
ind.

Wczoiraij stanęły obie dziewczyny pnzed sądem 
przysięgłych w Kratewde, oskarżone o zibrodde zdiu 
dy głównej, popełnionej p,z.eiz pł.zijgotowanie do roz 

■szerizaiiiia odeiziw, tisifiułącydi raikłotrć Ludaość do 
Sw.a łlfowtiiicj zmiany formy rządu, i wywołamy rewo 
Iniaj.i w państwie.

Oskairżona Heubergerowuia nio poczuiwa się do w i 
uy, twierdząc, żo znalezione u niej przedmioty, 
otrzymała od pewiiicfflo znajomego do p.zeohowania. 
Także kanteczikę, Kitórą potaigala w bramie w chwi 
Li aresztowania, otrzymała od znajomego i nie wie 
działa, co karfika t.a zawierała. Oskarżona Giinaiżau 
ko. pnzyizmała, że z nuchean komun.iSLyoz.nym sympafy 
ziiiije, jednak fciprzeczyla, lakoby była czymau ozłon 
kiimią partii komnnłstyozinej i jakoby midihiła svę agi 
lac.ją. Została oma petogov.aua z 7-mei klasy giimma- 
zjabici.i, gdyż poJicja doniosła do dyrekcji szkoły, 
że jest komm.stką, Znailezione u niej wydawnictw i 
komiumiisityczine oirrzymaia od znajomego, którego 
nazwiska nie chciała wymienić.

Przostuchanii świadkowie potwierdził i zarzuty akcu 
o;kia.r:>.cjiiia. Po końcowych wywodach sędiziowie 
przysięgli uiznaJi Heuilycrgorównę 9 glosami, a Giinc 
żaiikę 10 głosami winnomi zarzuco.nęj mi zbrodni. Na 
podstawie tęgo werdyktu tirybuma! skaizał każdą z 
nich na 2 lała ciężkiego więzienia, z obostrzeniami, 
z wliczeniem 4-mics‘ięcanego aireszitr śledczego.

Przewodniczył s. o. Dr. Cieślewski, wetowali s. o. 
HuratOiWski i s. o. Pelczar, oskarżał proik. Dr. tlubl 
irronił adw. Dr. I. Aleksandrowicz.

ZMARLI: Jenta Tislowitz 1. 73, Rozatya Geld 
berg i  49, Fischel Strengei L 57.

i
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Dokończenie piątkowych 
obrad Sejmu

Dyskusja wtz dekretem  
o  sadownictwie

Z kolei przystąpiono do dalszej dyskusji nad 
nowelizacją dekretu Prezydenta o ustroju sądo 
wnictwa. W dyskusji zabierali glos posrowie: 
Czernicki (Str. Chi.), Brodaeki (Piast), Pieracki 
(KI. Nar.), Pawluk (NPR) i Podoski (BB). Na 
tern wyczarpamo dyskusje ogólną w tej spra­
wie

Poseł Dwonczarmn (.KI. białorusiJ) uzasadniał 
następnie nagłość wraosku swego tduou w spra 
wie prześladować ruchu nar<*cłowego Białorusi 
nów, Nagłość odnzaoooo,

W obronie honoru 
kobiecego

Przed ^mknięciem posiedzenia zabiera głos 
posrąnka Balicka (KI. Nar.), która składa nastę 
pujące oświadczenie: Marszałek Senatu p. Szy 
mańsfci w wywiadzie dziennikarskim dał pew­
ne objaśnienia do swej mowy, wygłoszonej w 
Senacie. P. marszałek oświadczył m. in., ż© 
5 iprzyndounikowe prawo wyborcze, dopuszcza 
jąoe kobiety do udziału w wyborach, przyczy­
niło się do obniżenia poziomu Sejmu, wprowa­
dzając do Sejmu ludzi, którzy bradili łyżki i ko 
peny. Juko posłanka, która zasiadała w Sej­
mie usiawodawczym, pragnę zaznaczyć, Iż tak 
uproszczone rozumowanie, jak Uczenie głoso­
wania kobiet z kradzieżą łyżek, ni© wymaga 
może protestu z© strony kotlet, ale raczej wy 
wyrazu żalu z powodu tego. rodzaju oświadcz© 
ma (huczne okiasiKii na. wszystkich ławach z 
wyjątkiem BB, głos: udał nam się marszałek!).

Marjzaien Daszyński: Wywiad dziennikar­
ski ni© jest dokumentem, na podstawie którego 
można wysnuwać wnioski z tego, co istotnie 
powiedział marszałek Senatu. Jeżeli dopuści­
łem do tego wyrazu żalu, to dlatego, że dotyczy 
on połow y społeczeństwa i sądzę, że może być 
na ntiercu nietyko w Sejmie, ale i w Senacie, 
gdzie również kobiety są równouprawnione.

Na tein posk azenie "umknięto. Następne po- 
saedzenfp we wtorek. Na porządku dziennym: 
Wniosek q postawienie ministra skarbu przed 
Trybunał Stanu, dalsza dyskusja nad zmianą 
Konstytucji i szczegółowa dyskusja nad noweli 
zacjj dekretu o ustroju sądownictwa.

Radjt. — kino

Dalsza dyskusja nad ustaw ą 
o zgrom adzeń'a cL

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a. 22. 2. (Sin) Dziodie js&e posie­
dzeń®© sejmowej kom'sji konstytucyjnej, po- 
awięcołuc było w dalszym oiągu szczegółowej 
dyskusji nad projektem o zgromadizeniach. Re 
prezentant rządu wniósł projekt nowego arty 
kułu 12, według którego w razie nieobecności 
przedstawiciela władzy, gospodarz zgromadze- 
rur ponosi odpowiedzialność za przebieg, zgro­
madzenia i podlega sankcjom kannym, jeżeli 
stanie sie coś, niezgodnego ze spokojem i bez­
pieczeństwem oubi'cznem. Przy art 14 poseł 
Zalewski (KI, Nar.) postawił wniosek, d-opu- 
j zczajacy młodzież poniżej lat 18 tylko do ze 
bram sportowych, zawodowych i oświatowych.

Hoseł Mackiewicz (BB) wniósł wniosek, zaka 
■arnacr zgromadzeń młodzieży z wyjątkiem 
tych kategoryj zebiań, które zostaną uznane 
przez ministerstwo oświaty. Przeciwko temu 
projektowi sprzeciwili się posiewie PPS.

Ożywioną dyskusję wywołała również spra 
wa zgromadzeń niepublicznych. Poseł Kronig 
i Bagiński wnieśli aby skreślono ten ustęp art. 
26,. w którym jest powiedziane, że władza ma 
prawo wkroczyć na zgromadzenie niepublicz­
ne, jeżeli ma dostateczne podstawy do Drzyję- 
oia, że nastąpi wyraźne pogwałcenie prawa 
przez zgromadzonych. Głosowanie odroczono j 
Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek 
-  grodz 10 3(1. i

••

2j"jitoemu w  Berlinie węgierskiemu konstruktorowi i adijowouiUi, E^mesoiwi Miihaly emu udało się po 
goiletnich stuidfcciii wyaialeść snos-uir-jowo prosty aparat (na rycinie naŁzaj — z Lewej stromy!, uino*l» 
wiający przesyłanio na odległość u.brązów {iimowydi. Obra.z ukazanie się zupełnie wyraźnie w atwacłw  
ooibroirtzym (na prawo) w formacie 21X23 cm., lub w  mniojKtym 9X12.5 om. Przy masowe® produfeci- 
cena mniojseego aparatu wyniesie około 100 mairoK atetn, więksizcso 200 nuk. Aparat odbiorczy »iożnc '• 
bez najnuniiojsiziego trudu wprost przyłączyć do zwyczajnego odiidormika radjowefio tak, że w przyszłości 
można będizte u siebie w domu nie tylko słuchać tanc eriu, Jeoz także wzruszać się grą Połt Negri,

czy Immej Grety Gairóo. . , * ■
mm

O zmiany procedury
załatwiania petycyj mniejszości narodowych przea 

Rade Ligi Narodów
G e n e w a .  22. 2. PAT Liga Narodów ogła­

sza memorandum przedstawiciela Kanady Dan 
diuranda o preedurze, jaka ma być stosowana 
wobec petycyj mniejszościowych. My morjał 
stwierdza, że procedura obecna nie zadowala 
mniejszości, które uważają się za ofiary bez 
czynności 1 obojętności Rady Ligi. Dandurand 
proponuje: 1) autorowi© petycyj przedstawiać 
.mają w przyszłości, re petycje b-zpośrednio

swoim rządom, a dopiero na wypadek niep^wo 
azeniia rokowań kierować jo dc Ligi Narócldw, 
2) obecny komitet rrzeeh winien być zastątio 
ny przez Radę Ligi. Rada Lig: będzie musiała 
osądzić, czy propozycja przeastawłciela Kana­
dy dają się pogodzić z literą traktatów. czy 
wprowadza jak'© ulepszenie do obecnej pręc« 
dury. ....... ;...

Sprawa otw arcia sklepów 
w dnie przedświąteczne

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  22. 2. (Sin) Dziś odbyło się 

iw siedzenie, sejmowej komisji przomysłowo-han 
dtowej. Poiseł Brun referował sprawę otwarcia 
sklepów w dnie przedświąteczne domagając 
si ę by przed Bożem aNroiazeiniiem i Wielka no 
cą, jakoteż w ostatimą niedziele przed świętami 
sklepy mogły być otwarte o dwie godziny dłu 
żej.

Poseł Eisenstein (K. Ż.) domaga się, by miało 
to miejsce również przed świętami obrządku 
greck.egc w Galicju Wschouidej jak również 
pnzed świętami żydowskienii. Po dłuższej dys­
kusji został przyjęty wniosek posła Bruna. W 
końcu przy dzielono posłowi Eisensteinowi vmic 
sek posła Reicha w sprawie uchylenia rozpo­
rządzeniu miiinistra spiraw wewnętrznych w 
sprawie obowiązku ujawniania cer. przedmie, 
tów codziennego, użitku , sporządzania faktur 
przy zawieraniu interesów i wydostawania 
ich na żadanie władz.

Jak  rozgryw ane będą mistrzo­
stw a piłka,'s.. e Europy?

W i e d e ń .  22. 2. PAT. Na odbytej tu one- 
gdaj konferencji międzyra rodowej w  sprawie 
organizacji zawodów piłkarskich o mistrzo­
stwo świata podzielono — według doniesień 
dzienników — troszczęgólne kraje z geograficz­
nego punktu widzenia na. następujące grupy: 
grupa 1) Hlszpanja. Portugalia. Francja. Bel­
gia. Luksemburg. Holandia; grupa ?) Niemcy, 
Danja, Szwecja, Norwegia, ewentualnie Finlan- 
dja; 3) Polska, Łotwa, Estonia, Litwa, eweintual 
nie Fmlandja, 4) Czechosłowacja. Austria, Wę. 
gry, Włochy, Szwajcaria; 5) Rumunia, -Turcja. 
Grecją, Bułgarja, Jugosławia.

WIELKA AKADEMICKA RED JTA
„PRZEDŚWITU". :

Najwytworniejisza ta zabawa, któia udujędtk 
się w sobotę 2-go marca w Saiach »tareg< Te* 
atru jest obecni© powszechnym femawśn zaara- 
teiresowania. Wobec ukończenia wysyłki z a p w  
szeń uprasza się osoby, które przez przeoczę-1 
nie opuszczono o zgłaszanie sie po odbiór tych 
że codzemnie między godz. 8--9 wlecz, w lóJęa- 
lu Związku, Stradom 15, Telei 43-4]

Jeszcze tylko 7 dni! I!

WESOŁY KĄCIK

-A*

— Ma pan tu włeflki gon? Alt nic martw słę p,w —  
ja go już usunę. .

— W to n-ie wątpię, parne konsyljarzu. Tu wnaiau 
fc s?'ę liowiem mój poktfeł. („Le journai anrtsa^ri.

NOWELIZACJA PRAGMATYKI TRZĘjDNf
CZEJ. Znajdujący się :ia porządcu dziennya ostp- 
tnipgo posiedzenia Rady Ministrów projekt nowe­
lizacji ustawy o pragmatyce urzędniczej' n ie byi 
rozpatrywany i został odłożony do następnego 
posiedzenia Nowy projc-kt przewiduje automaty-' 
czną stabilizację urzędników °0  okresie 5-Ietniej 
służby



‘.Nr. 54 „NOWY DZIENNIK" niedziela 24 II. 1929 Sir. i

Triumf i zemsta hiszpańskiego dyktatora
Z Hiszpanii wciąż nadchodzą rozmaite alar­

mujące, bardzo często wprost sprzeczne ze so­
bą Wiadomości. Cenzura hiszpańska nabyła -c- 
Jnak już tak mistrzowską wprawę w zacierana 
niu prawdy, że o istotnej sytuacji w H'szpanji 
Ute możemy wyrobić sobie zdania. Na podsta­
wie osiainieh wiadomi ści można przypusz z.ić, 
t& między królem a Primo de Rivcrą doszło do 
bardzo ostrego konfliktu na tle ostu niego pow­
stania. Król był za amnestją, by nie dolewać 
oliwy do ognia, i ud czas gdy Rivera ciiT.w pr/e 
dewszystkiem uczynić zadość swej mściwości. 
K'*nf!ikt zakończył się na razie zwycięstwom 
idyktati ra. który steroryzowa} k> V.: g-oźbą
swej dymisji, a ponieważ król obawia się, że 
dymisja rządu może pociągnąć za sobą upadek 
monarchji, przeto Primo de Rivera otrzymał 
zupełną swobodę ruchów. Pierwszym krokiem 
dyktatora było rozwiązanie korpusu ary lerji i 
tymczasowe zamknięcie akademji artylerii.

W artylerji koncentruje się mianowicie feu­
dalna i monarchistyczna elita armji hiszpań­
skiej, która traktuje dyktatora jako parwenju- 
sza. Zrozumiałą więc jest rzeczą, że Primo de 
Ri.vera wypowiedział wojnę tej stale frondują- 
cej aiystokracji i na razie wojnę tę wygrał. 
Król sympatiami swemi stoi wprawdzie po stro­
nie arystokratycznej artylerji, ale nie posiada 
dość energji, by pozbyć się patronatu mściwe­
go dyktatora.

Na razie triumfuje więc Primo de Rivera t 
może w całej pełni cieszyć się uczuciem zem-

żo przewodniczący komunistycznej opozycji 
francuskiej, Suvarin otrzymał telegram, w któ­
rym TrocKi prosi go o umożliwienie przyjazdu 
do Francji. Suvarin miał odpowiedzieć Trockie 
mu, że rząd francuski a w szczególności mini­
sterstwo spraw zagranicznych jest przeciwne

Ć z e  F o u, 22 2 PAT. W godzinach rannych 
słychać było odgłosy kanonady na przestrzeni 
około 15 mil. Przewidują przybycie tu marszał­
ka Czang Czung Czanga, byłego dowódcy woj­
skowego w Szantung, który z Dairen przybył 
dnia 19 bni. do Lung Kon, leżącego o 90 mil od 
Cze Fou na czele armji 5-tysięczne.i. Zamierza 
on usunąć nacjonalistyczne dowództwo armji 
w Cze Fou. Kanonada zdaje się wskazywać na 
to, że marszałek Czang Czung Czang atakuje 
linję obronną wojsk nacjonalistycznych w po­
bliżu Fuszantsien- 

S z a n g h a j ,  22 2 PAT. Agencja Reutera po­

sty. Samoistny korpus artylerji został rozwią­
zany, wszyscy oficerowie stali się osobami cy- 
wiinemi bez gaży i muszą pokornie prosić dy­
ktatora o powtórne przyjęcie. Swą mściwość 
posunął dyktator tak dalece, że zarządził, by 
wszyscy podejrzani oficerowie w przeciągu 24 
godzin udali się do wskazanej miejscowości; 
której im opuścić nie wolno. Rozkaz ten ozna­
cza internowanie przeważnej części oficerów. 
Nic obeszło sio to bez poważnych incydentów. 
Uczniowie akademji artylerji w Segowji nie 
chcieli mianowicie wydać swej szkoły odkomen 
derowanym w celu przejęcia gmachu oficerom 
piechoty. Żołnierze, którzy otrzymali rozkaz 
użycia broni, odmówili posłuszeństwa, a ilawet 
uwięzili swych oficerów. Incydent ten został 
wprawdzie zlikwidowany, gdyż wychowanko­
wie akademji oddali gmach i rozjechali się do 
swycłi miejsc pochodzenia, ale w każdym razie 
jest on znmiennn ilustracją stosunków panują­
cych obecnie w Miszpanji.

A Primo dc Rivora pozwala sobie teraz na 
prawdziwą nagonkę na swych wrogów, One- 
gda.i udali się — o czem już wczoraj donieśli­
śmy — dwaj inspektorzy policji do mieszkania 
byłego prezydenta hiszpańskiego parlamentu 
Miguela Villanuevy, a po przeprowadzeniu u nic 
go rewizji wręczyli mu nakaz aresztowania. 
Vihanueva liczy obecnie lat 78 i jest chory, 
więc hiszpański dyktatoi okazał się na tyle ła­
skawym, że przemienił areszt w areszt do­
mowy.

pozwoleniu Trockiemu na wjazd do Francji. 
Wobec tego Suwarin poradził Trockiemu, niie 
zwracać się z podaniem o wizę do -ządu fran 
cuskiego, lecz zwrócić się do rządu norweskie­
go, ponieważ w tym kraju Trocki miałby naj­
więcej szans otrzymania pozwolenia na pobyt.

froncie chińskim
daje według otrzymanych tu iiiformacyj, że po­
łożenie w północno-wschodniej części Szantun­
gu staje się coraz poważniejsze. Zwolennicy 
marszałka Czang-Czung-Czanga opanowali szc 
reg większych miast łącznie z Kiau-Czau, oraz 
całą północną okolicę Szantungu. Wiele obja­
wów wskazuje na to, że wpływy Czanga się­
gają również i na zachód, test rzeczą trudną z 
Punktu widzenia strategicznego dla wojsk rzą­
dowych zaatakować Czanga, którego wojska 
chronione są od zachodu przez koryto rzeki żół­
tej, od południa zaś przez wojska straży japoń- 
sidej.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 22. 2. J9?9 Akcje niejednolite. Dolać 
utrzymany.

Akcje bankowe: Bank Polski 174.
Akcje przemysłowe; Zieleniewski 139, Niemo- 

jowski 275, Azot 3.50, Elektrownia 65, Gkodoirów: 
205, Chybie 63,

Papiery procentowe; 5-proc. Prem. Paź douaro- 
wa 105.50—106, 4-proc. Prem, Poż. inwestycyjna 
112.50.

llueli na dzisiejazem zabraniu giełdowem pa­
nował żywszy. Zapotrzebowanie silniejsze dla lian  
ku Polskiego i Elektrownia po kursach nieco słao  
szych i Niem ojowskiego mocniej. Papiery cukro­
wnicze Chodorów i  Chybie notowano zwyżkowo. 
Keszitu papierów utrzymana. Znaczniejszych o- 
bfolów  dokonano Elektrownią. Tendencja nieji? 
dnolila. Obroty na ogół większe. Z papierów pro­
centowych 5-proc. Prem. Poż. dolarowa w siflsnem 
zainteresowaniu przy znaczniejszych obrotach po 
kursie słabszym.

Na pogiełdziu ruch minimalny. Płacona Ćmie­
lów l.,20, Cegielski 41.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcji.
Na rynku walutowym w ohrolach prywatnych 

sytuacja bez zmiany. W Krakowie dolar 8.88— 
8.88 i pół, czeki S.90 i jedna czwarta do 8.90 i 
trzy czwarte. Warszawa doi. S.S7 i trzy ‘ z  War-te 
do 8.88 i jedna czwarta, czeki 8.89 i trzy czwarte 
do 8.90 i  jedna czwarta. Lwów doi. 8.88—8.88 i  
pół, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice doi. 888— 
8.S8 i trzy czwarte, czeki S.90—8.91. Kurs płace­
nia Banku Polsiriego nie ulegi zmianie.

4 Giełda warszawska
W arszawa, 22. 1 PAT. Akcje: Bank Dyskont.

138, Bank Polski 1/5, 175 i trzy czwarte, Bunt 
Sp. Zar. 85, Cukier 42, Firłey 53, Lazy 7 i  pół, 
W ęgiel 87, Nobel 21, 22, Modrzejów 30 i pół, Rudz 
ki 41, Starachowice 34, 34 i pół, Zawiercie 12 ii 
pół. Pożyczki: 4-proc. prem. poż. inwest. 11225,
111.75, 7-proc. stabilizac. 92, 5-proc. dolarowa 105 
i jednać z w ar ja, 104 i pół, 5-proc. kou wersyjna 
07, 5-proc. kolejowa 59, 6-proc. dolarowa 85, 10- 
proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc listy zast. Ban­
ku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy: Belgja 123.80, 123.49, Londyn 43.28 .i je­
dnać zwarta, 43.17 i pół, Nowy joru 8.90, 8.88, 
Paryż 34.83 i pół, 34.75, Pragę 26.44 i pół, 2637 
i pół. Szw jcar ja 171.52, 171.09, Sztokhdtin 238.35,
237.75, Wiedeń 125.30, 121 99, Włochy 26.74, 26.62, 
Marka niemiecka 211.63. '

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 22. 2: żyto

33 i trzy czwarte do 34 i jedna czwarty, pszenica 
43 i trzy czwarte do 44 i trzy czwarte, jęczmień 
przemiałowy 32 i jedna czwarta do 33 i jedna 
czwarta, browarowy 33 i pół do 35 i pół, ow ies  
50 i jedna czwarta do 31 i jedna czwarta, mąka 
żytnia 70-proc. 4 i jedna czwarta, mąka pszen­
na 05 proc. 61 i pól do 00 i pół, ospa żytnia 25 
i jedna czwrala do 20 i jedna czwarta, ospa pszen 
na 25 i pół do 26 i  pól, tendencja słabsza.

I  ie ld a  w ie d e r s ^ a
Wiedeń. 22. 2 PAT. Waluty i  dewizy: Berlin 

168.61—169.11, Kuka reszt 4.23— 1.25, Nowy Jork 
710.25--712.75, Praga 21.06—21.14, Warszawa 79.61 
i trzy ezwarle do 79.89 i trzy czwarte, Zurych 
130.60—137,10, Amerykańskie 708.50—712.50, N ie­
mieckie 16S.40—169.

Papiery wartościowe: HMpet majowa 0.906, Ren 
ta lutowa 0.904, Tureckie 30 i trzy czwarte, Kom 
pas 1.5® Merkury 22, Północna 1218, Goleszów 284 
Fanto 6.4, K a .paty 11.51, Galicja 60.

Giełd? zuryenska
Zurych, 22. 2 PAT. Paryż 20.30 i pół, Londyn

25.23 i pół, Nowy Jork 5.20, Berg ja 72.22, Włochy
27.24 i trzy czwarte, Iliszpanja 80, Ilolandja 208.25 
Berlin 123.41, Wiedeń 73.00, Sztokholm 138.9/ i pół 
Oslo 138.75, Kopenhaga 13S.‘>5, Sof ja 3.75, Praga 
15.41 i pół, Warszawa 58.30, Budapeszt 90.64 i fioł’ 
Białogród 9.12 i trzy czwarte, Ateny 6.73 i pół, 
Konstantynopol 2.57 i jedna czwarta, Bukareszt 
3.09 i pół, Helsingfors 1310.

PIERWSZY DZIEŃ ZAWODÓW ŁYŻWIAR­
SKICH. Dzisiaj o godz. 235 pop rozpoczynają się 
na torze Makkabi przy ul. D ietla—Kolelek Jubi­
leuszowe Zawody Łyżwiarskie ŻKS Makkabi. 
W dniu dzisiejszym odbędą się: Jazda szybka i  
figurowa jun jorów, bieg 5000 m o Mistrz. Jub. 
Makkabi, jazda figurowa pań . jazda figurowa 
panów (z udziałem mistrza Polski p. tuż. Kikie- 
wic*a (LTL).

«

M jrderstwt na tle psychozy antyżydowskiej
w Rosji

M o s k w a ,  22 2 ŻAT, „Rosta" donosi, że w 
mieście Pskowie czionek komsomolu Trofimow 
zamoidowal przy pomocy siekiery młodociane­
go r botnika żydowskiego Bolszeminikowa. — 
łrofimow został aresztowany i zeznał, że za- 
Riorduwał Bolszeminikowa, nienawidząc go ja­
ko Żyda Śledztwo stwierdziło, że zamordowa­

ny już od dłuższego czasu był przedmiotem na­
paści. Trofimow wykluczony został z partji. 
Zaaresztowano również -dwóch innych człon­
ków komsomołu. Pogrzeb zamordowanego za­
mienił się w olbrzymią demonstrację robotniczą 
przeciwko antysemityzmowi.

— Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZ 
NEGO. W poniedziałek 25 bm o g. 6 pop. odbę­
d ę  się posiedzenie P. T. Ck w  sali wykłado- islnienia Drg młudzieży poale sjon i stycznej o  g.
Wej Instytutu Chemicznego («* «■ O l^ w sk K g o  uroozvste ob ran ie  z udziałem pr-.edsfa-

— ZSŻMR ,,FRAJHAJT“ urządza dziś w sobo, 
tę w lokalu Sebastjana 7. urcozystość 5-letmego

uroczyste zebranie z udziałem przedsta- 
sŁawa Yorbrodta pt. ,>6 możliwościach wy korzy- j wiciela C. K. A. Wajnera. "Wieczorem o go
stania fosforytów polskich'. Goście m;le widzia- j S mej bankiet

Po Niemczech i Francji —  Norwegja
Tam miałby Trocki znaleźć schronienie?

B o r  l in.  22. 2. ..Yorwarts" donosi z Paryża.

Nowe watki na
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O >ro ln c  p o sa d y ]
ZASTĘPCY na Krafcaw
ipoaziukiuje fabryka bieli • 
zny. — Zgłooeata pod 
„Zdoiny i o « s» i-zn y “ 
do Adim. „N. Pzio-nrLika".

336g

PANICA z praktyką biu­
rową, pisząca hiegie na 
maszyn.! e, znająca ję>zyK ! 
poi siki i niemiecki, po. j 
SŁUfkntwaitra od zamaa'., — 
Zgłoszeń a : Zwiążek
WSanzyoiełi, KrakOW, uL 
Miś jcJu jslica 6. Ss3x

BUCHALTERA aiefw-
cznego, ooLregt organi­
zatora, poszukuje im ie4- 
sze> przeć siworscwo  
przemysłowe. — Oferty 
własnoręcznie pasom z 
odpisami świadectw pod 
, Podgórz/e “ do Biura 
Stia/t>tera, Kraków, Ry­
nek 8. 3V6er

POSZUKUJE się panny 
do biura, znającej cebrze 
UuJiattw ijs oraz kor es- 
pcndeincie pclsko-ałenr'-; 
oką, pńsizącą biegłe na 
naŁtzyme. Rerlektiuje się 
tylko na rif? k-yoHifiko- 
'watną. Zgłoszenia z po­
daniem eierencj j i wł 
mumkdw pod „S. K." do 
Adm. „N. Dztennik)a“.

DOSZUKUJEMY eŁspe- 
dfenta i pt kityioainte. do 
natycnmiaciowego wsrą- 
ińenaa. Mondwer i Fhr. 
lich, Grodzka 38. 39 lx

PO i k ZEBNa zaoma, ?n 
ndnkcuwm ekspedientka. 
Ja disz Nacht, Kraków 
ul. Stradomska 5, telefon 
2194. ZsłOo^enfe w  mie­
szkaniu w  porze oł>'ado- 
wod (od gddz. 2—3), W. 
KiAołek 3, II. p 341 er

EKSPEDJENTa  (KI)
praktykanta z branży o- 
buwia poszukuję. Zgło- 
s^enia: Messer, Kraków. 
Ry-udk 12. 395ei

PODRÓŻUJĄCEGO po­
szukuje fabryka, bidk nły 
daansJiiej l dziecięce}; re 
ffięfchuje się na ozifow.c. 
ka enwrgiozuiego i kitek - 
gen mego, władafeceg j 

Językiem poes-óm i nfe- 
międkilm. Z„ os cenią do 
Adim. „N. Dz.tannaka“ pod 
„Zdoitay“. 33lg

KUCHARKj samodziei- 
ną, i  dóbr mm świadec­
twami, p> ufcuóą. Zgło­
szenia : Na ssowai, Poto- 
ckśego 1. 394er

POSZUKUJĘ osoby, u- 
mieąącoj obchodzić się z 
oborą, juk również z go­
spodarstwem. Zgłosze­
nia między godz. 3—5. 
ni. Kościuszki 19, Spiti 
Iowa. 339g

I Pot>ao p o s z u k u ją I
PANNA z ukończonym 

kursem malarstwa arty­
stycznego, — umiejąca 
wszech stronnie prace w 
zakres ten wchodzące, 
>ak malowanie, rzeźbie­
nie na metału, kwiaty, 
lalki, abażury, poszukue 
posady. Łaskawe zgło- ! 
szemia pod „Zdolna siła'1 j 
do Adin. ,,N. Dzienn:ika“ i

Zawiadamiamy inttresowanycn, że * dniem 1-go marca 
o tw ie ram y  sp ec ja ln y  k n r s  ję zy k a  p o lsk ieg o
dla niewładującycii poprawnie tym j e ż y k i e m .  —  
Wszelkich. objaśnień udziela i  wpicy przyjmuje: 
Sekretariat Kursów D o k s z t a ł c a j ą c y c h ,  Kraków, 
dtudencka 14, L piętro. 326x

Maszyny i c  wv.ohu
u o d r  lo d o w e j,  fenie pFscf.

i J t b t t r g g C  ’Ct5y 
firm y  j , » a c n a k “  £ l u t ł g i r i

d ostarcza

E  I  m  m? b iur©  (e«(i.tuxr.r.
| o u 1  fire&K «rahdwr, L u b icz  1

POSZUKIWANY akade 
i mik do chłopca I. kfssy 

y.i.inu. od godz. 5—7 . po­
południu, z dobrerp nSe- 
mieokicm,-- ewetit. także 

j i  hcbfajśktom. Krako­
wian ii; ma pierwtnefi* 

| siwo: Laudait, StradCU- 
! L. 15. 332g

n o s  "5r 'W -  na* 123x
U przemielana pod ścisłym nadzorem Raoinalu 
Ż Krakowskiego, Podgórskiego i Skawińskiego

i l u t  <Ig »& byc£a
• w M łyi.lc TirrHinowe-walcewym
i  i. s k u m u s k u m
S Kranów, io b io u s k a  5. Tel. 1072
C Dostawa natychmiastowa lub ua termina. Przyj-
•  muje stę także pszenicę paschalną do przemiału.
M W M t H t M C  90 ItM **1

K o m fo r to w e g o  p o k o ju
z kuchnią, za wysoklcm cdsfęptieni, poszukuje i «.•• 
dizlcitnc małżeństwo. Zgłoszenia pod „Spokojni loka- 
toirzy“ do Adm. „N. Dac«n:ka“. 479x

UCZENNICA ^njf. Krwy
szlaki wieża imaHt-a le_ 
oyi gry nu Mfteptknfo, 
Zgłoszenia do Adrr. J i .  

' Dziani ilk a I pod jL 74“ , 
; 34Cg

U A ik e 1

F c r l e p l E f t y
p i a n i n a  I t s h a r m o n i e  oiDrzytm  w ybo. 
od cen n ajn iższych . S p ła ty  bardzo  [dogodne

z v  s k : a b  F o r w p u t K c iH

H E L E l i ^ *  S K O L A R K K A
Kraków, S zrw ik i v.

: 'c ó n o r e n « w e  gtrób^ p r u e k e n a  k c id c g ę  
o  ja k o ś c i

1 kg. kawy palone) Santos Prima Zł. S.OO
] „ „ „ Santos Kxtra „ 9.30
i „ „ „ Ceylon Nr. 2 „ 12.30
1 „ „ „ Geylon Nr. 1

poleca

W w m  O b ^ o w sk i i laków
P. S. Za akośO prawdziwość i ocliwSSda ięczy się.

14.40
17 x

Wychowanie chłopców i y d .  w N ie u ic z e c h
w pens jonach, dla enlopeów: Friedtgfr llu sd i — 
t/o-bu-rg, H ohcsti. P Pierwszorzędny instytut o 
l aikiem nowoczesnym programie. Gruulownć-pi ?y 
gotowanie do wszystkich zawodów. Żądać ilustro 
wańcgo prospektu. 241sse

OSOBA Łntelii.gentna. u- 
caclwr, paszaiikaiie zaję­
cia — do siairindiZletaiego 
prowadzenia g«,podair- 
siiwa. Zna się na kuciuiii 
1 zna szycie. Wymaga­
nia skipbmnc. Zgłoszenia: 
S. Leser, dla Ascbkeiina- 
zówny, ul. Sebasitiaiiia 34 

1235xx

POSADY Ieikitoia, pry- 
watoeigo seilnreitaTza kub 
t. p. przyimiie ab&oJw unt 
fdioaofjii. Zgłoszenia pod 
„2—3 godzin dEiienmie" 
do Ad.ni. „N. Dz,ietpffl̂ a’“.

1234x

|  L o k a le  |
POSZUKUJE SiE 5-cio
i; ok o j t> wc g o mies zk an i a 
w- ś r ó dtn i eścmi! n aj wy ż ej 
na II. piętrzę, eweintuial- 
nic ^ŁNiiłchlaBi: Skład 
zegaifów S. Schoicr, Stra 
dom 5. 335g

MIESZK ANIE sklada.iace 
się z 3 poikoji i knchiiii 

■’ (ęwoiiitiiiSJniff; na bijpła), 
bez komfortu, W4 pobliżu 
sądiu pod/górskiego, oka­
zy.itni.c do odstąpienia. — ■ 
Zgłoszenia pod „M." do 
Adm. „N. DziieJiiniiika“.

392 x

|  S p r z c r a J  |

FIRANKI pd najtańszych
do najw’ykw’intnieiszycli 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej' i 
Trauguta 5. obecnie u! j 
Rękawka Nr. 3 (tuż oook 
Rynku podgórskiego).

375x

POKÓJ frontowy, ume- 
blowainy. plłsizertiy!1 !*n- 

' subneni wejściem, di,: 
panów- do wynajęcia za- 
ra.z. Wiadomość: Grodz­
ka 25, III. piętro. 330g

, , © Y W J £ N “
T K A L N i A  D Y W A N Ó W  

i K I L IM Ó W  
KRfiKCte*-P© r C 0 7 E 6
Sw.Kingi 9. (linja tram. ?.)noieca

iTWftP! i ULW
bfy.konkurer.cyj&łt.' l in io

KlidiUrt dla naprawy dy­
wanów perskich ; kilimów

Telefon Nr. ICO#

R  f.a  iitin
B i w y d i o w a n ie

IdiKOjU modnych ro­
bót ręcznych Zakład 
haftu i endl. „EMKA ‘ 
Pędąjcbów.ll su lep.

FACHOWIE*: 
spóludca z kaphaieCD, ett-
letti założenia pnUaisŁ,- 
biorstwą do % jbbU>. 
cjaliiiego owtWrhl Zto 
sienią pod ,,r-jCocłrifeC‘‘ 
do Adsa. „N. «’*
_______  ai7£

SZUKaM s4.oln'ika- (c i l t ) 
do zirożfcnia prlzewię. 
Iii.orstwa boniCKcjl cam- 
sikJ.ej oraz dialec4»c(H; (ft- 
wentuialiitie innej btraa- 

j ży): mam piękny lokal 
I w dobrym p^ikcrf- Jgło  
| szearia pod „Spółka ‘ do 
1 Ad.m. „N. Dziicnauc?*' 

 - . . 34ig

P r ł y i n i t
ł p ó l n i k a

7 gotówką 300C oióla.Ów 
do rentownego . „ifereatl w 

i Krynicy. Zgłoszeni? Poste 
! esrahte B. H. Krynica ■ 33

j Za k o p a n e  Pensjonat
..An,as*azja“, doir (tom. 

! iortowy, słoneczny ceny 
zniżeme. 568*

JÓZEr DUL, ur. w Wń,f_ 
czej Woili, p. Kotbłl sżo- 
wą, loiieważnla zgubio­
na książeczkę wojjkową 

390x

POPOŁUDNIOWE KURSA GOTOWANIA dla
Pań (3-oif serj.t). a imaaiewicie Kurs pieczenia ciast 
i tortów, oraz KURS GOTOWANIA ze specjalnetn 
uwzględnieniiem potraw jaTsIdch i bezmięsnych. — 
POŁpcczyoają się w najbliższyrh dniach w OGNISKU 
PRa CY, KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 9, D. piętro. 
Wpisy i ŁiRhiOiacje codziaiwiie. z wyjątkiem sobót 
między godz: 10- -2 przedpohidii-t.a.

DER MOROEN
Najstarszy jedyny dzaeimik w języku 

żydowskim w WałopoJsce i na Wołyniu. 
Wydzodzi codziennie we Lwowie. 

Podaje najświeższe informacje o wszystKiem 
dla wszystkich. 

Pierwszorzędny organ insercyjny dzięki 
swej pcczytności w kołach kupiectwa 

żydowskiego. 
Najskuteczniejsza reklama dla wszelkich 

gałęzg przemysłu.
Nuniera sobotnie i świąteczne ilustrowane, 
o potrójnej objętości i podwójnym nakładzie. 
Prenumerata miesięczna wynosi: 5 zł. — 

Razem z tygodnikiem humorystycznym 
„De lec“ — 5 zł. 60 gr.

Adres Wydawnictwa: „Der Morgen*4, Lwów 
lindego 7. Teł. 4-68.

Konto czekowe w Kraków te 406-420.

i l L i l l l  i lii
poleca pracownia blacharska

isflte Freonass. Kiów. .WiSi 3
Wyjazd1 do Warszawy zbyteczny!

Załatwiamy wszeOde zlecenia w sądach. urzędacL 
państwowych i komunalnych, instytucjach Łnauto­
wych i wszystkich innych w Warszawie, całej Pol­
sce t zagranica.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
ko we poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po- 
iredijetwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
weki* Egzekwowanie należności. W yviadr » 
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWĄ* U«f8za„« 
Novy-Swiat 28, Korespondenci w każdej miejscowość1 
potrzebni. Znaczek pocziowy ua odpowiedź pożądany

Zaw iadcm ienie^ i
*

I

BARUCH Brauner, ur.
18SS, imioważnla z-tuibió 
lią książeczkę wojokową 
wydaną przeę P. K, U. 
Kraków. 337g

I n a tr jfm o i.ia lŁ j 1

f in ju u i nujiiunw Ł j^
i  literatury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg. i tłumaczeniach z " ydawnictw. Sztybla. 
t.entrai Bflcher, Kulko r - l iga. Han: i R. Swi! 

z Wiednia poleca

isiOTiie kMm  S Sir che Triu kr
n i e i l i W )  C a l« x o w s k i» g e  L . 1.

4-'21bp Najclogodn esze warunki spłaty.

MŁODY owowieJ-. Żyd.
nie niżej 35 lat. z bran­
ży drzicwuiei pcszulcliya 
uy do ewsaoi w oeću ma- 
.rynKktłarf,yn_. Egzyster 
-ja na pierwtsoorzędaoj 
pusadi’1̂  wv wż.Umuj 
p- /.cdsiębwmstwie zapą-
winiona. i  anfcawti zgło- 
azemia niieaminuuiH/wa uta 
żtiwie z fotografją, która 
zostamie zwróconą, akie- 
rowiać pod „Po\7aża/“ 
do Adtr.. JN. LN*0ouivm'.

338g

KAWALER lal 32, z do­
brej rodziny, ożeni się z 
panną lub oBzctaebią 
wduwą do lal 28, ROM 
dającą mały nuet r. — 
Zgtoazeria pod „D—d“ 
do Adim. Jv. Dzienniga".

384x

SZADCłHNA, u jowtoU 
sottdnego, poeladającego 
suosuoM tytoi w dob­
rych domach poszukuję 
Zgłoszenia do Adm. „N- 
Dziieanifca'* pod „Uczci-

i wyU 227n v

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“ : Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczemy Di. Wilhelm Berkelhamnwr.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa., Kraków, Orzeszkowej7, pod zarządem rAakcynJijatit. Fekknnni


